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Zblżając się coraz bardzie,’ ku ostatecz- 
nvm decvz,om wojna w roku ubiegłym coraz 
silnie! uwydatniała swoje oblicze p o l i t y c z- 
n e. Praca dyptomrtów, zlekceważona i zre­
dukowana do minimum w pierwszym okresie 
wojnv, stanęła jako czynnik rćwńouprawn o- 
nv obok działań miVtarnvch. przygotowując 
likwidację rozlicznych zagadnień, związanych 
z kwedią przywrócenia pokoju. Wśród n!ch 
sprawa polska objawiła w całej pełń 
swoje znaczenie międzynarodowe. Inicjatywę 
praktyczną co do nowego ukształtowania losów 
Królestwa wzięły mocarstwa centralne jako 
państwa okupacyjne w rękę już w r. 1916., 
stwarzając manifestem z 5. listopada pierwszą 
podstawę tego nowego państwa, które według 
mvśli przewodniej - miarodajnych, czytań ków 
niemieckich miało razem z innęmi krajami, 
oderwanemi od Rosji tworzyć wał ochronny 
N ornice od wschodu. Stąd silne akcentowanie 
zależności politycznej nowego tworu od Berli­
na i chłodne odsuwanie wszelkich projektów 
orientacji t-. zw. su stro-polski ej, Pierwszy
miesiąc roku bieżącego przvh'ósl utworzenie 
Tymczasowe i B a d y- Stanu w Warsza­
wie. jako reprezentacji zwierzchniej nowego 
państwa. A*e zarówno dobór osób jak imagł- 
nacvjnv zundńie zakres wpływów tej insty­
tucji snowodowałv wkrótce powszechne u eza- 
dowołenie i opozycję w kraju. Program aktv- 
wistvcznv? zmierzający do wystawienia armii 
polskiej i czynnego wystąpienia jej przeć'wko 
Rosji nie znajdował' ódałosa poza nieitczńemi 
bardzo kolami poliłvcznemi na bruku warsza­
wskim W okres tych zmagań się w Królestwie 
wpada jak bomba wiadomość o przewro- 
e i o r c w o 1 u c y j n y m w R o s j i. Rewolucja 
rosyjska jako jeden z, pierwszych aktów przy­
niosła uznanie niepodległego państwa polskie­
go, złożonego ze wszystkich ziem etnograficz­
nie połsłćch. w proklamacji Rządu Tymcza­
sowego z dnia 31. marca. Fakt ten nie mógł 
pozostać bez wpływu na rozwój wypadków w 
Królestwie, Lewica, w której przewodziła Pol­
ska Partia Socjalistyczna, straciwszy główne 
swe hasło bojowe „wałki z caratem" i zwią­
zana węzłami sympatj' z nowenn prądami, de- 
mokratycznemi w Rosji, odsunęła się od wszel­
kiego aktywizmu na rzecz państw centralnych. 
Powstały wskutek tego ferment doszedł do 
szczytu przy sprawie przysięgi, którą 
Tymcz. Rada Stanu nakazała złożyć legjo- 
nom. Większość, złożona ze zwolenników Pił- 
sudsk:ego, odmówiła posłuszeństwa, uważając 
formułę przysięgi za niezgodną z samodziel­
nym charakterem armji polskiej. Internowanie 
opornych i aresztowanie samego Piłsudskiego 
saostrzyły jeszcze sytuację, podkopując rów­
nocześnie do reszty wszelki autorytet T. Rady 
Stanu, która też krótko potem podała się do 
dymisji, gdy bez jej wiedzy legjony wysłano 
,tj front.
i Ale państwą centralne nie mogły dopuścić 
8&» tego, żeby cały ich plan, wynikający z po- 
Airytci 5. listopada miał uledz przekreśleniu. 
$P»lska stała się zbyt realnym czynnikiem w 
jpolityce międzynarodowej. Koalicja ani na 
jehwilę nie traciła tego z oczu i formowaniem 
iwojska polskiego we Francji i Ameryce dala 
J&owód, że gotowa uczyn:ć wszystko celem po­
zyskania polaków. Niezadawalający stan rze- 
■«ty w Królestwie groził więc poważnem za­
chwianiem planów niemieckich. Nie było na 
to innej rady, jak pójść dalej w realizowaniu 
aktu 5. listopada i, czyniąc wreszcie zadość 
żądaniu społeczeństwa własnych form rządze­

nia się, stworzyć chociażby pewne widoczne 
orsaria państwowości polskiej, i zapobiedz 
przez to odwróceniu się polaków w innym 
kierunku.

Na tern tle powstał patent z 12. wrze­
śnia, który powoływał Radę Regencyjna i 
rząd polski w formie gabinetu ministrów. Sto­
sunki okupacyjne zaciążyły z natury rzeczy i 
na tvch nowych władzach polskich, ogranicza­
jąc :ch kompetencję i uzależniając je przy 
każdym kroku ważniejszym od gienerał-gu- 
bernatora. Stąd też o er.tuzjaźmie w przyjęciu 
tego aktu ze strony społeczeństwa polskiego 
mowv bvć nie mog'o. Zbyt odległą była ta czą­
stka twórczości państwowej od ideału, z któ­
rym zżvl się naród. abv ogól mógł w niej wi- 
dz'eć realizację tego, czego pragnął. Niemniej 
jednak nie zapoznawano znaczenia tego, że zo­
stał stworzpnv warsztat pracy publiciao-rzą- 
dowej w kraju i w przekazanych dwuch naj­
ważniejszych dziedzinach, sądach i szkolnic­
twie rozpoczęła się dz'ałalność ożywiona, od 
której żadna grupa; niezależnie od swych prze­
konań politycznych się nie usunęła.

To. co naród czul na dnie duszy, co nie­
zależnie od wszelkich orjentacj' i doraźnych 
targów politycznych stanowi busolę dążeń nie- 
zwalczonych w duszy zbiorowej, znalazło wy­
raz dobitny i głośny nie w Królestwie, lecz w 
Galiej.': Dnia 28. maja na historvcznern posie­
dzeniu Kola Sejmowego w Krakowie 
przyjęta została owa rezolucja, która aspiracje 
narodu polskiego w tym czasie wojny świato­
wej ujmowała w sposób godny chwili dziejo­
wej. Ciasna, kotervjna pol'tvka t. zw. N. K. N. 
(Nacz. Kom. Narodowego) usunęła sie w cień 
wobec silneso poczucia łączności z całą Pols­
ką. jaki? potężnym prądem owionęła karmione 
dotąd sofizmatarai Jaworskch i Leów społe­
czeństwo galicyjskie. Wprawdzie aż nazbyt 
szybko podjęto ze stropy stańczyków próby o- 
słabienia i zdeprecjonowania uchwal majo­
wych. Dzięki chwiejnemu i dwuznacznemu 
stanowisku socjalistów zpod znaku Daszyń­
skiego spełzły na niczem usiłowania, aby w 
Kole stworzyć większość, stojącą silnie na 
gruncie żądań narodowych. Ale fizjognoniia 
polityczna społeczeństwa przeobraziła się grun­
townie. PatryjotyczpeJ sięgająca do głębin 
duszv narodowej przemówienia GLąbińskiego 
w Izbie posłów i arcybiskupa TeodorOwŁcża w 
Izbie pa ićw odbiły się żywem echem wśród 
ockniętego , zppd suggiestji N. K. N. ogółu 
dzielnicy galicyjskiej.

Dziś widoki zjednoczenia Galicji z Króle­
stwem są większe niż na początku roku wsku­
tek przeważenia orjentacji austro-polskiej od 
chw li owej pamiętnej Rady Koronnej w dniu 
5. listopada w Berlinie.

I u nas w* zaborze p ruskim poz:om poli­
tyki narodowej nie obniżył się, mimo, że prób 
w tvm kierunku nie brakło. Zasługa to prze- 
dewszystktein naszych Kół poselskich, które nie 
pozwoPły się zepchnąć na drogę lichych kotn- 
promisów i nie uczyniły przedmiotem targu 
tego, co jest niezależnem od wszelkiej gry dy­
plomatycznej, gdyż stanowi niezaprzeczalne

i nie podlegające dyskusji prawo przyrodzone1 
każdego narodu. Tym duchem męskiego spo­
koju i godności narodowej owianem było tak­
że ostatnie przemówienić wiceprezesa Seydy w 
Parlamencie niemieckim, w którem odnośnie 
do zasady samostanowienia narodów, uznanej 
w poprzedniem przemówieniu przez kanclerza 
hr. Hertlinga oświadczył:

„Oczywiście nie powinna zasada ta mieć 
tylko znaczenia, ze względów oportun'stycz­
nych jedynie dla niektórych krajów lub ich 
części, lecz musi być uznaną w stosunku do 
wszystkich krajów i narodów, o ile ma przy­
nieść ludzkości prawdziwy i trwały pokój.“

Przy calem akcentowaniu tego zasadni­
czego stanowiska ani Kolo Polskie ani ludność 
nie szukały żadnego zaostrzenia stosunku do 
rządu. Spełniając to, co wojna jako twardy o- 
bowiązek na wszystkich obywateli państwa 
nałożyła, polacy z całym spokojem pozostawić 
mogli rządowi inicjatywę do naprawy stosun­
ków, która w tych warunkach nie mogła być 
żadną łaską, lecz spełnieniem elementarnych 
wymagań sprawiedliwości, Icżąccm _ przede-

wszystkiem w interesie państwa samego. Pe­
wien zapęd do tego wz'ął rząd pruski w znanej 
deklaracji ówczesnego wiceprezesa gabinetu 
Breitonbaha z dnia 28: marca w Izbie panów, 
w której przvrz.eczono polakom zniesienie u- 
stawy o wywłaszczeniu, ułatwion e uży­
wania mewy oiczvstej i „odpowiednie sto­
sowanie“ § 13 b. ustawy osadniczej. Niestety 
poza zniesieni-m ogran czenia językowego w 
ustawie o zebraniach i stowarzyszeniach rząd 
w praktyce nie uezvnii niczego, cohy ze strony 
polskiej uważane bvć mogło za zazasadn'eza 
zmianę stosunków. Trudno się wobec tego dzi­
wić nieufności społeczeństwa do polityki rzą­
dowej. Dziś jesteśmy świadkami jak całv sy­
stem pruski trzeszczy w posadach, podważony 
projektem reformy wyborczej. Ruinv starveh 
Prus pogrzebałyby także ord »stewednw- 
siwo antypolskie. Ale do tego jeszcze daleko, 
a tymczasem glosy hakatvstvezne, domagające 
się już przepisów wyjątkowych w nowem pra­
wic wvborczem dla potoków, tern bardziej na- 
wdbuią do powściągliwości w nadziejach, ‘

Nie liczyć na obce siły, lecz śmiało i ufnie 
w niespożytą moc narodu łamać się z przeszko­
dami — tę ewang elię życia i czynów Koś­
ciuszki przypomniało sobie znowu społe­
czeństwo w zaborze pruskim, przeżywając i 
obchodząc uroczyście setną rocznicę jego zgo­
nu. W ©«tatn'oh zakatkach Księstwa, na kre­
sach nadmorsk eh Prus Królewskich, w pra­
starej ziemicy śląskiej i na zabiegliwym wv- 
ćhod.żtwłe — w'«zęd'ie gdy.i? mowa nasza roz­
brzmiewa, uczcił lud polski pamięć ukocha­
nego bohatera, widząc w tem odbicie swoich 
pragnień, swoich dążeń.
ySBvć może, że już ten rok nowy, w który 

M/stotóFśniy przvnies'e rozwiązanie sprawy 
polskiej. Przv-stole rokowań w Brześciu Li­
tewskim, w Parlamentach Berlina i Wredn a 
sprawa polska ciągle powraca na porządek 
obrad. A g drugiej strony i koalicja, nie chcąc 
PÓzadać w tv!e, przez usta Orianda i P'chona 
na nowo swoje stanowisko w sprawie odbudo­
wania Polski jasno i dobitnie określiła. Nie 
przvp’śu?ąe oświadczeniom dyplomatów wię^ 
cej znaczenia niż względność wszelkich wy­
nurzeń politycznych nakazuje, sądzimy je­
dnak że nie ma powodu do zwątpienia. Prze­
stępu jemy próg tokn nowego z wiarą głęboką, 
że, cokolwiek op nam przvn'esie, będziemy u- 
czestnrkami tej ehwilL w której- Polska wy­
zwolona .« wszelkich więzów wkroczy pomię­
dzy narody niepodległe jako czynnik pokoju, 
spraw'edliwości i kultury.

cGazeta Narodowa« a p. KulerskL W 
ostatnich uwagach naszych pod adresem 
»Gazety Narodowej« wezwaliśmy ją, aby w 
hn'ę dobra ogólnego i etyki publicznej zajęła 
stanowisko wobec heznrzsdiładnej orgji dema­
gogicznej. którą uprawiają pisma p. Kulers- 
kiego, a której namacalne doarody złożyliśmy, 
przytaczając klasyczny w tvm względzie ar­
tykuł z »Gazety Grudziądzkiej« p, t- „Gazety 
niedow’arków i ateuszy burzą“.

W numerze noworocznym »Gazeta Naro­
dowa« odpowiada na nasze uwagi, ale po to 
tylko, aby pisząc o „grubiaństwąch“ (!) »Kur- 
jera« i różnych, innych rzaczsch starannie po­
minąć jądro rzeczy, to jest rozbijanie społe­
czeństwa przez jaskrawe zohydzanie przeci­
wników jako „ateuszy". „masonów“ itd. Wo­
bec tego stwierdzamy tylko, że pismo, które 
mieni się slużvć zasadom katolickim i zacho­
wawczym. popiera chyłkiem przez milczenie 
swoje warchoistwo najniebezpieczniejszego 
gatunku, bo wyzyskujące uczucia religijne lu­
du do pospolitej hecv demagogicznej.

Rozumiemy, że może to »Gazecie Narodo­
wej« sprawiać pewną satysfakcję, gdy „het­
man ludu" pałką swą codz!ennie zaściela pole 
trupami „endeków-masonów“. Ale czy istotnie 
to jest najwyższy punkt widzenia na sprawy', 
to pozwalamy rozstrzygnąć czytelnikom. „En- 
dseja" ma zbvt twarde karki, aby ją maniac­
kie „pogromy“ p. Kulerskiego mogły wzruszyć. 
Ale jeżeli zdrowie moralne ludu zatrute zosta- 
n:e i zni^ńrawione choćby tylko w części naj­
ciemniejszych jego warstw, to odpowiedzial­
ność za to spadnie także na dwuznaczne mil­
czenie »Gazety Narodowej«. Mizerna dyploma­
cja Polonjusza mści się prędzej czy później, a 
koniec jej zawsze jest mezasaczytnym.

Konferencja parlamentarna. Pod przewo­
dnictwem sekretarza sianu Kuhimanna odby­
ła się w dzień Nowego Roku narada przed-

stawicielami wszystkich frokcji parlamentar« 
nvch. W toku konferencji żądali przedstawi­
ciele socjalnej demokracii posłowie ScheHe* 
mann i Ebert wedlua »Beri, Tagehl.« Tnożbwio 
natychmiastowego zwołania Parlamentu.

Czy koalicja da odpowiedź 
na propozycję pokojową?
Amsterdam 31. XII. (WTB.) Reuter 

donosi z Londynu: Sprawozdawcą londvń»ki 
»Manchester Guardian« dowiaduje się. że rząd 
nncielski widzi w postawionych przez Niemcy 
i Ańsfro-M'ęgrv warunkach pokojowych po- 
yvnżnv krok ze strony państw centralnych i ma 
silny zamiar '¡ać poważna, dobrze obmyśloną 
odpowiedź, skoro warunki oficjalnie zostaną 
doręczone. I lovd Gcorge sam już naznaczył 
podróż swą do Francji ażeby porozumieć się 
w tei sprawie z francuskim prezesem mini­
strów.

Londyn, 1. I. (WTB.) Sprawozdawca 
parlamentarny »Daily Chronicie« donosi' W 
kołach rządowych przyznaie sie. że propozycje 
uczynione w Brześ'cJn Litewskim, stanowią 
nowv doniosły fakt, który urzędowo należy 
przyjąć do wiadomości. Nawe, z oaranicze- 
ni°mi hr. Czernina ies, przyjęcie formuły co- 
svjski“j oznaką nowego położenia. Anslja, 
Francja Stany Zjednoczone i Włochy wymie­
niają iuż swe popatrywania.

Parvż. 1 I. (WTB 1 Konar I,aw i Cham­
berlain przybyli tu wczoraj wieczorem.

rdnro Ben,era. jako­
by 1 łovd (»eę-op udać sie miał do braneji ce­
lem naradzenia s;p z p-emierem francuskim 
nad niemiecki "'Pi warunkami noknfowrmi.

Amsterdam 31 XII CWTB) Reuter 
donosi z Londynu: »Daily News« dowiadują 
sie. że komisia wykonawcza partii robotniczej 

komif^t parlamentarny kongresu związków 
zawodowych po konferencji odwiedziły w 
piątek pre? a nr‘"i ‘-ów który żywo pragnął 
zapoznać sie ze stańcśyiśkiem robotników w 
kwestii cel'w wniennych. powotuiąc się spe­
cjalne na memoriał robotn;czv. Rozmowa 
miała przebieg spokojny i umiarkowany. Pra- 
eniono powsze-hnie ograniczyć sie do nagich 
faktów. Wymieniono niemiecka oferto poko­
jowa. jaka Niemcy uczyniły Rosił i dano de­
putaci’ do zrozumienia, że rzadv koallcyine 
prawdopodobnie dadza jaka odpowiedź. Przy 
omawiani»! celów wojennych i nokoiowvcn 
podkreśla! prezes mirdstoów że rząd musi po­
stępować w porozwmienin z rzadam? kr.nlicyj- 
nemi. Rozmowa ograniczała sie do celów wo- 
ennych i kwestii materiału ludzkiego. Ceny 

żywności ! handel lichwiarski nie zostały wy­
mień jon e.

Arosterdam. 31. XII. (WTB.) Według 
edneso z Pism t"toi«zvcb dopo»! »Times« z 

W a szynę tonuSekretarz stanu Laasing zako­
munikował na konferencji dzienna-"rzy że nie 
ma nic do powiedzenia w snrawh oświadczeń 
ir. Czernina w Brześciu Litewskim (’rzędo­
wo nip przvjmie ich się prawdopodobnie do
wiadomości.

O rozeim na morza.
Berlin. 1. I. Według »Lok. Anzg.« miał 

przywódca niemieckiej komisji marynarskiej 
rozmowę z Trock’m.

W piątek po południu odlrvla sie pierwsza 
narada ruiedży przedstawicielami Niemiec i 
rosviskiego sztabu marynarki w sprawie szcze­
gółów zawieszenia broni na morzach.
Protest ambasadora francuskiego w Płotro- 

grodzie.
Berlin. 1. I. »Matrn« donosi: Ambasador 

francuski w Piotroerodzie zaprotestował prze­
ciw przeszkodom, jakie rząd maksymalistów 
stawia misjom francuskiej i angielskiej.
Parlament francuski wobec rokowań pokojo­

wych.
Paryż, 1. I. (WTB.) Izba rozpatrywała 

dnia 31. grudnia projekt, dotyczący prowizo- 
rjum budżetowego, odesłanego przez Senat. Re- • 
naudel odczytał w imieniu grupy socjalistycz­
nej oświadczenie, które opiewa: Grupa przyj- 
m'e kredyty dla obrony kraju, zastrzega się 
jednakże eo do postępowania dyplomatyczne­
go. które nie czyni zadość kantocznościom o- 
becnego trudnego położenia. Minister spraw 

. zagranicznych już często wyluszezal cele nie­
których części tego postępowania, locz odl­
eżenie wszystkich rządów koalicyjnych co do 
ogólnych zasad podstawowych zdaje się two­
rzyć stopniowo stan upośledzenia moralnego, 
szkodzący sprawie naszej. Odnośnie do odmó­
wienia delegacji socjalistycznej paszpotoów do 
Piotrogrodu mówi oświadczenie, że socjaliści 
zawezwać mieli rewolucjonistów rosyjskich,, 
by nie zawierali pokoju odrębnego i dążyli je­
dynie do powszechnego pokoju na podstawie 
prawa narodów i do stworzenia koniecznych 

, gwarancjL Grupa oświadcza, że Jdadząę aacisk A
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<aż do następnej chwili, kiedy zażąda od rządu 
/Weodzownrgo określenia dyplomatycznego s;»** 
»obu prowadzenia wojny. Pichon oświadczył. 
Że nie ma nic do dodania do swych ostatnich 

’oświadczeń, na które zgodziła się większość 
Mzby. Rząd postępuje w zupelnem porozumie­
niu z koalicją. Przy ponownem otwarciu Par­
lamentu rząd odpowie Izbie na interpelacje.

Socjaliści francuscy wobec rokowań 
i pokojowych.
Paryż, 31. XII. (WTB.) Prezes ministrów

Llćmenceau przyjął w obecności ministra 
»praw zagranicznych Pichona deputację zjed­
noczonych socjalistów Izby, składającą się z 
Alberta Thomaso. Huberta Rougera Renaudła, 
Co^hina i Jana Longuela, którzy prosili o pa­
szporty do Piotrogrodu, gdziebv przeszkodzili 
w zawarciu pokoju odrębnego albo przynaj­
mniej spowodowali, żeby wypad! możliwie jak 
najnieszkodliwszy. Clemenceau odpowiedział 
Sm, że przy wszelkiem uznaniu dla ich patry- 
joivzmu ni.e obiecuje on sobie wobec zagmat­
wanych stosunków w Piotrogrodzie żadnego 
rezultatu po ich kroku, a wydanie paszportów 
w lvm celu nadałoby raczej misji ich takie po­
zory, że oddziałałoby to w sposób niepożądany 
na opinie w kraju i na froncie. Powiedziano- 
bv że Francja bierze udział w naradach wstęp­
nych nad prełiroinarjnm pokojowem. To zaś 
nie jest zupełnie naszym zamiarem w braku 
propozycji nieprzyjacielskich, któreby brać 
można na ser jo. Clemenceau podniósł wresz­
cie, że nie może zadecydować w tej sprawie 
bez porozumienia sie z koaljantami i że nie ma 
powodu do przypitszczenia, że zapatrywania 
tychże zmieniły się od konferencji sztok­
holmskiej.

Robotnicy angielscy wobec rokowań poko- 
jowych.

Berlin, LI. (WTB.) Jak donoszą do
*\orwartsa« z Sztokholmu, kazała angielska 
partia robotnicza przez bolszewickiego przed­
stawiciela zagranicznego w Sztokholmie Bo­
rowskiego doręczyć przeznaczony dla rządu 
rosyjskiego telegram protestujący przeciw za­
warciu pokoju odrębnego. Doręczający protest 
ten zapytuje równocześnie, czv rząd rosyjski 
gotów, jest dopóty odroczyć zawarcie pokoju, 
donóki nie odbędzie się międzynarodowa kon­
ferencja socjalistyczna. Borowski odpowie­
dział. że rząd rosyjski zaczeka aż do decyzji 
międzynarodowej konferencji socjalistycznej, 
jeżeli rządy koalicyjne razem z przyznaniem 
paszportów dadzą gwarancję, że po konferen­
cji Socjalistycznej nie oczekują zburzenia pra­
cy pokojowej lecz gotowe są do powszechnego 
pokoju w mvśl propozycji syjskiej.

Senat włoski a rokowania pokojowe. 
Berlin. 1. I. Na tajnych posiedzeniach

Senatu włoskiego hvla odpowiedź niemiecka, 
dana w Brześciu Litewskm, podobno przed­
miotem wzburzonych rozpraw. Kilku senato- 
tów zwróciło się do rządu z energicznem żąda­
niem, bv poproszono natychmiast szwajcarska 
Rarlę Związkową o pośredniczenie w kwestji 
pokojowej. W głosowaniu nad tym wnioskiem 
mieli wnioskodawcy mniejszość, ~ -

HlOiCi OJOjłA.
Odezwa cesarza do armii i Sloty.

Rok ciężkich i doniosłych walk dobiegł do 
końca. Poteżne bitwy, szalejące od wiosny aż 
do jesieni na ziemi francuskiej i belgijskiej, 
rozstrzygnięte zostały na korzyść waszego sła­
wa okrytego, oręża. Na wschodzie duch ofen­
sywny armji naszej przyniósł w potężnych 
ciosach wielkie sukcesy. Obecnie snoczvwa 
łam oręż Świ dne zwycięstwa zniszczyły w kil- 

b. ^da trwające zbrojenia włochów.
Spoldziałaiąc z armją flota moja odnowa pod 
czas śmiałych operacji złożyła dowrndy swej 
energji. Nie dając sie zbić z tropu, lodzie pod­
wodne spetmnia swą trudną, bogata w skutki 
roiiote. Z dumą j podziwem spoglądamy na 
bohaterska garść naszych wojsk kolonialnych. 
Tak tedv naród niemiecki pod bronią wszędzie, 
pa ładzie i na morzu, dokonał potężnych zdo­
byczy. . Lecz wrogowie nasi wciąż jeszcze spo­
dziewają. sję przv pomocy świeżych sojuszni­
ków pobić was i następnie zdruzgotać na zaw­
sze stanowisko światowe Niemiec, zdobyte w 
łwatdei pracy. Zamiar ten spełznie na niczem. 
Ifając w słuszność naszej sprawy i w nasza 
siłę, spoglądamy z s!lną wiarą i wolą, twardą 
jak stal, na rok 1918. A wiec naprzód z Bo­
giem do nowych czynów j zwvcic«tw nowych!

Wielka kwotera główna. 31. XII. 1917. 
j- (podp.) Wilhelm 1. R.

Kormimlrai niemiecki.
W i e 1 k a k w a t e r ai g I ó w n a. 1. I. (W. 

T BA. Zachodnia widownia wojny: Gru­
pa wojsk księcia następcy tronu Runnredito: 
Przy les e pod lfouthoulst i pod Passchendaelc 
był osdeń działowy przeiśnnwo spotęgowany. 
Sdnv anyielski atak wywiadowczy na nołnd- 
łi'e-wschód od Monchy nie powiódł się. Na 
p-’bulnie od Marcoing rozszerzono w drobnych 
y alkach zvsk terenowy z 30. XII. Uczta jeń- 

wzrosła o lelku oficerów i 70 i kilku ludzi.
Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu 

> księcia Albrechta: Na północ od Prosnes i no 
obu stronach Omes oraz na nólnoc i wschód 
od St. Mihiel ożywiona chwilami działalność 
artylerii.

Wschodnia widownia wojny: Nie 
nowego.

I”ront macedoński: Nic osobliwego.
Front włoski: Na obszarze Monte Tom­

ka trwały w ciągu dnia ożywione wałki 
ogniowe.

Pierwszy gienerał-kwatermistrz: 
Ludendortt.

Niemieckie doniesienia wieczorne.
Berlin, 31. XII. wlecz. (WTB.) Na za­

chodzie miały walki w rowach na południe 
od Marcoing przebieg dla nas pomyślny. Przy 
Mon e Tumba trwała ożywiona działalność o-
gMOWSU

r ~BerHn, T. f. wiees, (WTBJ Z teaaW 
wojny nic nowego.

Sukcesy lodzi podwodnych. > 
Berlin, 31. XII. (WTB.) Jedna z naszych

lodzi podwodnych komendant kapitan korwe­
ty Kopharoel, która zapuściła się aż do wysp 
Kapwerdvjskich i zatopiła tani jeszcze w por­
cie pod Oyorto Grande dwa duże brazylijskie, 
ongi niemieckie parowce, wróciła świeżo szczę­
śliwie do kraju. Personal i material przeby­
ły długą podróż jak najlepiej i złożyły tern 
samem nowv dowód tak doskonałego wyćwi­
czenia załogi, jak bezpieczeństwa naszych ło­
dzi podwodnych, jaką obok dzielności naszych 
konstruktorów zawdzięczamy także sumienno­
ści w pracy naszych robotników okrętowych.

' W ten sposób i robotnicy przyczynia ją się do 
sukcesów Wojny łodzi podwodnych i sa­
mem także do ostatecznego zwycięstwa nie­
mieckiego. Ogólna zdobycz tej łodzi podwod­
nej składa się z zatopienia jednego — prawdo­
podobnie amerykańskiego — kontrtorpedowca, 
9 parowców i 5 żaglowców o pojemności 45 tys. 
ton. Miedzy ładunkiem statków, jadących 
przeważnie z Ameryki do Wioch albo Francji, 
znajdowało się conajmniej 10 tys. ton mater­
iału wojennego, dalej kawa, skóra, pszenica, 
miedź, stal, guma itd. Oprócz tego zabrała łódź 
22 ton miedzi jako ważny przyczynek do nie­
mieckiej gospodarki wojennej. J. C. M. cesarz 
nadał komendantowi order , Tour le merite*".

Szef szt. adm.

Komunikat austryiaeSri.
Wiedeń, I. I. (WTB.) Wschodnia 

wWownió wojny: Zawieszenie broni.
Włoska widownia wpjnv: Na plasko- 

wzgórzu pod Asiago i na obszarach Monte 
Torrtha panował w ciągu dnia silny ruch o- 
gniowy.

Wydział wojenny we Włoszech.
Rzym, 1. I. (WTB.) Rozporządzenie usta­

nawia Radę wojenną dla rozpatrywania spraw, 
w których schodzi się kompetencja władz cy­
wilnych z wvzszemi czynnikami wojskowe™
5 marynarskiemu Wydział składa się z mini­
strów spraw zagranicznych, skarbu, wojny, 
marynarki, i zbrojeń. Szefowie sztabu armii i 
marynarki biorą udział w naradach wydziału 
z głosem doradczymi.

Komunikat francuski.
Sprawozdanie francuskie wieczorne z 

31. XII, Dzień oznaczał się tvlko ożywionemu 
W’alkami dzialowemi w Szampanji, w okolicy 
górzystej i na prawym brzegu Mozy w odcinku 
pod Bezonvaux. Potyczek piechoty nie było. 
W Belgji słaba działalność artylerji.

Front belgijski: Działalność artylerji. 
Odparto patrol nieprzyjacielski na południe od 
Dixmuidcn.

Armja wschodnia: Potyczki aćfyłećji 
w okolicy jeziora DoTan, gdzie balerje błigieł- 
skie ostrzeliwały pozycje nieprzyjaćiebAffe, 
oraz na północ-zachód od Monastyru, gdźie 
nieprzyjaciel ostrzeliwał rowy nasze na broń­
cie 6 km. na północ od Gewgheli.

Komunikaty angielskie.
Sprawozdanie angielskie wieczoroS z 

31. XII. Dziś rano ponowił nieorzyjacwhjjśio 
krótkiem lecz gwaltownem ostrze!iwaniui@toki 
swe na Welschridge na froncie ca. 1200 jar­
dów. Na południe od Marcoing w południo­
wym odcinku ataku udało się wojskom jego 
wtargnąć do jednego z naszych rowów, lecz 
wyrzucono go w kontrataku. Na reszcie fron­
tu złamano atak i odparto całkowicie. Na 
reszcie frontu działalność artylerji.

Sprawozdanie angielskie popołudniowe z 
31. 12.: Na froncie pod Cambrai kontratak 
miał przebieg pomyślny; ujęliśmy jeńców i 
zdobyl’smv karabiny maszynowe. Wojska na­
sze odzyskały znaczną część pozycji pod Wel- 
shridge, do których nieprzyjaciel wtargnął 
bvł wczorai rano. Nieprzyjaciel trzyma jeszęze 
część naszego frontu w pobliżu La Vacquerie 
i na południe od Marcoing. Na froncie pod 
Ypern posunęTśmy nieco linje nasze po obu 
stronach kolei Ypem-Shadem

Zatoniecie parowca.
Londyn. 31. XII. (WTB.) Parowiec Per- 

grino. własność Gener. Steam Navigation Com­
pany, znajdujący się w drodze z Rotterdamu 
do Londynu, rozbił się wśród burzv i zatonął. 
Łódź ratunkowa ocaliła wśród największych 
trudności, wszystkich podróżnych (56 osób), 
przeważnie kobiety i dzieci, oraz całą załogę, 
składającą się z 36 osób.

Komunikat bułgarski.
Sprawozdanie bułgarskie z 31. XII: Nad 
Czerwoną Steną i pod Bratindol artvlerja na­
sza wykonała kilka skutecznych napadów o- 
gniowvch na przygotowania nieprzyjacielskie 
na północ-zachód od Bitolji. Nasze oddziały 
wtargnęły do rowów nieprzyjacielskich, po­
wróciły z łupem. Na poludnie-zachód od Doi- 
ran wrzrosła działalność artylerji na czas krót­
ki. Na południe od Dolnej Poroi odpędzono 
oddział angielski, usiłujący zbliżyć s:ę do po­
sterunków naszych, oddział ten cofnął się w 
nieładzie, pozostawua jac w rękach naszych roz­
maite przvborv wojenne.

Dobrudza: Zawieszenie broni.
Walki w Palestynie.

Sprawzdanie angielskie z 31. XTL 
Wczoraj zajęły w-ojska Be lin el Balna, Kahel 
Run. Jnniah Rankerker. Patrol dotarł do Ku- 
leh i .zburzył tam nieprzyjacielską składnicę 
amunicji.. Ostatnie sprawozdania wykazują, 
że operacje z 28. i 29. zakończyły się poważną 
klęską nienrzyjacielą. Odnosi się wrażenie, że 
tenże w dniu 27. z pomocą niemiecką podjął 
stanowczą próbę odzyskania Jerozolimy. Atolu 
jego trwały 26 godzin. Gien. Allenby skiero­
wał równocześnie kontratak przeciw skrzydłu 
zachodniemu tureckich wojsk atakujących, 
którego wvnik jest ten. żeśmv w kierunku pół­
noc-zachodnim zyskali 4 mile na terenie i że 
dziś posiadamy 4 silne pozycje między wrogiem 
a Jerozolimą zamiast jednej. Turcy ponieśli 

-ciężkie straty w zabitych i rannych. Liczbę 
zabitych samych ocenia się na przeszło 1000. 
Dotąd naliczono przeszło 600 jeńców i 20 ka­
rabinów moszynowych.

Położenie iefcmji LvffinrsMdi w PóTesfynle.’ 
Berlin, 33. XII. (W'1B.) Z dobrze poin­

formowanych kół socjalistycznych w Londynie 
otrzymuje Kopenhaskie Biuro związku syjo­
nistycznego wiadomość o położeniu kolonji 
żydowskiej na obszarach Palestyny opróżnio­
nych od wojsk tureckich, a zajętych przez ar- 
mję angielską. Telegram potwierdza, że sr- 
mja turecka cofając się. nie ruszała żydów z 
ich siedzib, że budynki nieuszkodzone oraz że 
położenie kolon ji nie da je powodu do żadnych 
obaw. Skądinąd rozpowszechnione wiadomo­
ści o głodzie są zmyślone. Z zapasów i zwie­
rząt pociągowych armja zarekwirowała tylko 
co najniezbędniejsze lecz w każdym razie nie 
w większych ilościach.

Statki amerykańskie dla sprzymierzeńców. 
Berlin, 31. XII. Jak się dowiadujemy,

pomoc jaką Ameryka w marynarskich silach 
orężnych stawiła do rozporządzenia swoim 
sprzymierzeńcom, ogranicza się do pewnej licz 
by konlrtorpcdowców, stanowiących mniej- 
więcej trzv czwarte całego zasobu marynarki 
amerykańskiej. Statki te umieszczono w 
Queenstown, w Brest i na Wyspach Azorskich. 
Także w przyszłym roku nie można spodzie­
wać się większego wzmocnienia tej pomocy a-, 
mervkanskiej. Krążowników albo innych 
większych marynarskich sił orężnych Amery­
ka nie zdołała jeszcze stawić do rozporzą 
dzenia.

Zdobycze niemieckie w grudniu. 
Berlin, 31. XII. W miesiącu grudniu

wzięliśmy do niewoli przeszło 44 tys. jeńców, 
zdobyp.śmy 242 dział, 981 karabinów maszyno­
wych i 85 miotaczy min, zajęliśmy 169 km. 
kwadr, obszaru w Europie. Zdobyczy wczo­
rajszych ataków pod Carnbrai się nie wlicza. 
Wobec tych liczob u naszych nieprzyjaciół li­
czba jeńców wvnosi około 1027, 2 działa i 23 
karabiny maszynowe. W Europie nie mieli 
zdobyczy w obszarach.

Pod znakiem rewolucji
w Rosji.

Ponowny obór Kaledina.
Berlin, 1. I. Według doniesienia fran­

cuskiego został gien. Kaledin na walnem zgro­
madzeniu kozaków 562 glosami na 633 wybra­
ny ponownie hetmanem kozaków.

Konstytuanta a program bolszewików.
Berlin, 30. XII. (WTB.) Korespondent 

piolrogrodzki »Tempsa« nawięzuje do wiado­
mości, że dotychczasowy wynik wyborów do 
Konstytuanty rosyjskiej wykazuje 227 socjali­
stów rewolucyjnych, 125 bolszewików, 14 ka­
detów i 42 przedstawicieli obcych narodów, 
według »Voss. Ztg.« następujące uwagi:

Okazuje się dziecinną omyłką albo kłam­
stwem jeżeli się wmawia koalicji, że stronni­
ctwo, ośwadczające się za bezwzględnym po­
kojem, będzie w mniejszości. Program bolsze­
wików i socjalistów rewolucyjnych różni się 
jedvnie w sprawach osobistych i taktycznych. 
Że program tnaksvmalistvcznv zatwierdzony 
zostanie przez Konstytuantę, nie ulega wątpli­
wości.

Leszczyński.
Pisma pedały wiadomość, że w miejsce 

Lednickiego prezesem Komisji likwidacyjnej 
do spraw polskich został adwokat Leszczyński, 
który — jak brzmią świeższe wiadomości — 
delegowany' został przez Radę komisarzy ludo­
wych do udziału w rokowaniach pokojowych 
w imieniu Polski. Zanim nadejdą informacje 
potwierdzające ten wybór „przedstawiciela" 
Polski w rokowaniach pokojowych warto się 
przyjrzeć dokładniej osobistości, która w ka­
żdym razie ważne zajmuje miejsce, stojąc na 
czele komisji likwidacyjnej.

Stosunek Leszczyńskiego, do sprawy pol­
skiej określa fakt, że niedawno postawi! wnio­
sek w petersburskiej Radzie robotników i żoł­
nierzy, domagający się połączenia Polski z re­
publiką rosyjską. Wniosek ten został odrzu­
cony wszystkimi glosami przeciwko dwom.

Leszczyński pochodzi z Królestwa Polskie­
go. W 1908 ukończył szkolę Macierzy w Płoc­
ku i tam zawiazal stosunki z niejakim Komo­
rowskim, organizatorem Socjał-Demokracji. 
Od r. 1908—1910 livł w Krakowie na wszechni­
cy na wvdz. filozof. W 1910—1913 prowadził 
w Warszawie agitację i wydawał broszury pod 
pseud. „Lenski“. Uważany bvł za wybitnego 
członka Soejal-Demokracji Królestwa Polskie­
go i Litwy, t. j. odłamu radykalnego, zabar­
wionego silnie naleciałościami żydowskiemi. 
Na jesieni 1913 r. został aresztowany i wkrótce 
wypuszczony. Powtórnie aresztowany w 1911 
w styczniu, siedział na Pawiaku i w Cytadeli. 
Po ewakuacji przewieziony bvł ilo Orla. Po 
rewolucji jako członek bolszewików wszedł do 
Komisji likwidacyjnej.

Znamienne jest także wystąpienie Lesz­
czyńskiego na zjeźdz e lewicy wojskowej w 
Piotrogrodzie. Powitał on swych towarzyszy 
temi slo\yv:

„Witam was, towarzysze! Rewolucja ro­
syjska wola do ludów świata, jak niegdyś 
Wysninński: więzy rwijl Mamy tradycję 
wspólnej krwi i związku z proletariuszem ro­
syjskim.

Silami żołnierza laolskiego mustmy doko­
nać rewolucji w Polsce, porwać te same kajda­
ny wśród społeczeństwa polskiego.

Musimy iść — powiada dalej Leszczyński 
— do pułków polski ’h. zaniesiemy deklarację 
praw, której dotąd niema.

Żołnierz polski musi dotąd słuchać ślepo 
rozkazów, tworząc z niego fortecę reakcji. Mu­
simy mieć te same jednostki rewolucyjne, co 
ma żołnierz rosyjski. Baczcie. abv go nie u 
żvwano do obrony majątków polskich. Nam 
hlopom polskim (Leszczyński zapomina, ż- 

jest żvdcm). nam. robotnikom, nie wolno stać 
w poprzek zadaniom ludu rosyjskiego. (Krzyki 
w zgromadzeniu: Kaluszł Tarnopol!) Trzeb;' 
usunąć rządy szlachecko » burżuazyjne, które

(w Polsce "rozpańosityiy się. My Kędzicmy wra­
cali nie pod opieką rozmaitych dobrodziejów 
polskich, nie po to aby budować na fundamen« 
łach, które lam bez woli ludu utworzono. Ma« 
cie obowiązki względem rewolucji rosyjskiej, 
Pułk. Biełgorodzki wystąpił przeciwko Komilo« 
wowi, czyniąc, jak czynić należy rewolucjom« 
stora polskim“. j

Ponieważ p. Leszczyński jest żydem, nie 
dziwnego, że poczuwa się do wspólności krwi 
z towarzyszem Trockim i towarzyszem Jof« 
fem, jednakże to nie racja, by całemu ludowi 
polskiemu narzucać na mocy tego pokrewień«, 
siwa zobowiązania względem rewolucji rosyj­
skiej. Sąsiedzi mogą ją podziwiać, mogą na« 
wet witać radośnie, jako ślepe narzędzie Opa­
trzności, zbliżające pokój świata, lecz nikt jej 
Rosji nie zazdrości, ani naśladować nie zamie« 
rza. Przeszczepienie tego zabójczego zarazka* 
na młody i słaby organizm państwa polskiego 
jest tak groźną perspektywą, że chyba już teraz 
należałoby liczyć na solidarność narodowej sa­
moobrony w Polsce.

Słusznie też »Dziennik Polski« zaopatruje 
słowa p. Leszczyńskiego następującą uwagą:

A?! więc na to potrzeba nam armja dziś? 
Kiedy miała wałczyć na froncie była reakcyjną, 
kiedy ma bronić polskich obywateli jest żan- 
darmską. a kiedy nas wvrzvnaja hordy, wtedy, 
wy dajecie swe błogosławieństwo?! Panie 
Leszczyński, dlaczego tok Polskę nienawidzisł, 
i grasz rolę aptekarza jadów?... czemu swoim 
ziomkom, mającym własna Palestynę, nie ka- 
żesz tworzyć armji przeciwko własnym burżu« 
jom żydowskim? i

Na zjeździe owvm odezwały się protesty, 
które zgodnie ze stanowiskiem polskich dema« 
kratycznych żywiołów, żądały zachowania neu 
tralności wobec wewnętrznych walk rosy}« 
skich. Ten pogląd reprezentowali Szczęsny, 
S'wik, dr. Kramsztvk. Wszyscy żołnierze za« 
pisani do głosu popierali rezolucję Leszczyn« 
skiego, która przeszła wszystkimi glosami prze 
ciw pięciu. Brzmi ona jak następuje:

„Zebranie polaków wojskowych wita de« 
kret rządu komisarzy ludowych, stawiający, 
szczerze i otwarcie sprawę pokoju demokraty­
cznego. Bioraę następnie pod uwagę, iż taki 
pokój gwarantujący wśród innych ludowi poi« 
skiemn rzeczywiste wyzwolenie, może bvć zdos 
bvtv tvlko nrzez same ludv drogą międzvnaro-s 
dowej rewolucji, że obecnv przewrót stanie srę 
potężną dźwignią, poruszająca świat robotni­
czy do wałki na śmierć lub życie o pokój, za­
warty na gruzach imperializmu i dyplomacji 
potajemnej — rewolucyjni żołnierze polacy \y 
imię międzynarodowej solidarności rewolucyj­
nej, w imię polskich interesów ludowych, po­
stanawiają zająć miejsce w szeregach walczą­
cego proletariatu i rewolucyjnego żolnierstwa 
rosyjskiego, zgodnie z uchwałami II. zjazdu 
rad delegatów robotniczych i żołnierskich".

Nasze sprawy.
— »Pielgrzym« wychodzący w Pelplinie W 

Prosach Królewskich wstępuję w 50. rok istnie­
nia. Pismo to odznaczało się zawsze tonem rzeczo­
wym a pod względem narodowrm wyrażało iasno 
uprawnione dążenia narodu naszego. Pismo to 
bardzo jest rozpowszechnione w Prusach, gdzie 
jest poważną placówką kultury naszej.

— Rocznica X. Sokola w Kiłonji. W drugie 
święto Bożego Narodzenia obchodziło tutejsze 
Tow. Gimn. Sokół 10. rocznice swego założenia. 
Pojonja tutejsza i tym razem bardzo lieznie po­
dążyła do sali Domu Towarzyskiego, która ledwie 
mogła wszystkich pomieścić. Przebieg uroczysto­
ści był podniosły. Program zawierał: Wykład dh. 
Śmidowicza z Hamburga o Sokolstwie, sztuki te­
atralne, popisy gimnastyczne i deklamacje. Szcze­
gólnie zachyyycał p. Łuczak z Łabiszyna własne- i 
mi wierszami, przedstawiającemi obecne czasy.

Wiatiomo&i miejscowe i eotoczns
Poz< ni, di ia 2. stvcm'a 1918.

Kalendarz Dziś: Makarego O Izydora 
Strzeżys'a*a

Jutro ¡Genowefy F., Daniela M, 
W te si m ty

Wschód słońca Dziś- 8,13 zachód 3,55
Jutro: 8,*3 „ 3,56

Wschód księżyca Dziś: 9 56 „ 10, 4
Jutro: 11, 4 a 1,018

• Przepowiednia pogody beri, stacji meteo­
rologicznej na czwartek 3 bm.: dość łagodnie, 
drobne opadv, później chwilami pogodnie i po­
nowne ochłodzenie.

WIAIKłMnŚCl MIF.f<5CnWF.
— * Zamykanie składów o godz. 4. po po­

łudniu. Nadzwyczajne wydanie orędownika 
rejencji poznańskiej zamieszcza rozporządze­
nie zastępcy’ e'enerala dowodzącego korpusu 
V„ ograniczające czas sprzedaży w składach 
jeszcze znaczniej. Składy będzie trzeba w sty« 
czniu zamykać już o godz. 4. no południu, w 
środy i soboty zaś o godz. 6. Dziś już wiec w 
środę składy mogą być olwartc godzinę dłużej 
niż dotąd, tutro zalo zamykać trzeba o godz. 4. 
W hitvm wolno składy zamykać o godz. 5, a 
w marcu o godz. 6. w środy i soboty o godz. 7. 
Składy z żywnością w styczniu i lutvm można

/zamykać o godz. 7. w soboty, w inne dni o go­
dzinie 6. w marcu zaś w wszystkie dni o godz. 
7. Pracować poza godzinajni przepisanemi W 
składach nie wolno, z wyjątkiem składów ży­
wności. — Magistraty maja upoważnienie do 
uzupebvenia nrzepisów tvch.

— • Powitanie Nowego Roku odbvlo się na 
ogól stosownie do powszechnego nastrju du­
chowego spokoinie. Przynajmniej na ulicach 
nie było zwykłych pochodów i okrz\ków. Po­
goda była w dzień św. Sylwestra i w Nowy 
Rok rzadko piękna. Wymarzony dzień zimo­
wy. Suchv Przymrozek. W kościołach odby­
ły się na pożegnani Slarego P«oku nabożeń-
twa. w których bralv udział liczne rzesze po­

bożnych. Wieczór św. Sylwestra spędzano 
przeważnie w gronie rodziny. P«zcsze młodych 
ludzi, którzy jeszcze nie zdołali założyć włas­
nego ogniska, spotkały się w gościnnych śeia« 
iach lokali jiublicznych. które wyjątkowo o« 
twarte były do godziny 1.
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W czwartek o godz. trzy kwadranse na 7. 
s” małym aotnku“, dramat w trzech aktach, cię- 
no^cl Sl<* nicslablia-cym powodzeniem u publicz-

, piątek dla niebywałego powodzenia
I® ,*.? • oooretka w czterech akiach Andrana.
V \v s°notę po raz dziewiąty „Lalka“.
; Początek przedstawień od poniedziałku począ­
wszy punktualnie o godz. trzy kwadranse aa 7 mą. J

B lety wcześnie} nabywać można w ksję- 
^,a.rnJ P" ™* ^''emier^iowii'za plac Wilhelmów- 
«ki 3. od godz. 8—12 i od 3—5.

* Koncert Ireny hubiskiej, w czwartek dn. 
»..stycznia rozpocznie się punktualnie o godz. 
wieczorem \\ ostatniej chwili przypominamy, że 
ffl. lety poprzednio nabyć można w księgarni p. Nie- 
wierkiewicza pl. Wilhelmowski 3. tel nr 2448 
przy kasie natomiast od codziny J48 począwszy’

• j r sportu. Wczorajsze zawody, rozegrane 
pomiędzy I. drużynami klubów sportowych .War­
ta a „Deutscher Sportverein“ zakończyły sie po­
wtórnie korzystnem dla „Warty“ rezultatem 3 :1 
{do przerwy 1:0) bramek.

•— * Rozdanie gwiazdki. Towarzystwo „Stella“ 
urządza dla biednych dzieci, jak rok rocznie w 
Święto trzech Króli po polugniu o godz. 5. roz-r 
danie gwiazdki. Na uroczystość tę majaca się od- 
Być w ochronce zakładu św. Józefa ni. Piotra 7. 
Saprasza uprzejmie dobrodzieiów i członków

Zarząd „Stelli“
towarzystwa Kolonji wakacyjnych 1 stacji sant- 
t tarnych, T. z. w Poznaniu.
”, ” " Robotnik magistracki, który zgubił pie- 
«adze niech sie zgłosi pod adresem: 'Wielkie Gar- 
oary 50., M. Luczkiewicz, w podwórzu l p. wie­
czorem o godz. 7.

— • Przepełnione pociągi. Z święta Nowego 
Koku skorzystało wiele osób, wyjeżdżając do zna­
jomych lub krewnych na prowincję. Było to mo­
żna zauważyć w pociągach, strasznie przepełnio­
nych. Na poszczególnych stacjach ludzie już wca­
le me zważają na to. jakiej klasy bilet wykupili, 
lecz «nadają, gdzie miejsce Do iednej z linii bar­
dzo ruchliwych zalicza się tor Poznań — środa — 
Jarocin — Ostrów. Jako tako wolny jest tylko po­
ciąg, przybywający do Poznania o godz, 7. rano 
»wyjeżdżający o godz. 3. w nocy z Poznaniu.; 
.wszystkie inne pociągi do Środy zawsze są prze­
pełnione, W dzień św. Sylwestra, w Nowy Rok i 
Bziś pociągi zupełnie bvły zapchane. Pociąg, któ­
ry przybywa do Poznania około godz. 10 rano był 
już w Jarocinie tak zapełniony, że telefonicznie 
zawiadomiono inne stacje, aby nie sprzedawano 
biletów.

Zgon
Stanisława hr.TarnowsRiego.

W ostatnie} chwili otrzymujemy z Krako­
wa wiadomość żałobną, że w poniedziałek ra­
no rozstał się z tvm światem zasłużony histo­
ryk literatury i prezes Akademii Umeięfnośei 
Stanisław hr. Tarnowski, przeżywszy lat 80. 
śmierć nastąpiła prawie nagłe. Pierwszym ob­
jawem niekorzystnym było lekkie zazębienie 
W dniach Bożego Narodzenia. Pacjent nie 
przywiązywał znaczenia do lego objawu, ro­
dzina wszakże rozwinęła najtroskliwszą opie­
kę. Przyszło polepszenie. zaziębienie ustępowa­
ło; natomiast wystąpiły pewne objawy osłabie­
nia. Lekarze stwierdzili osłabienie serca i od­
powiednią wiekowi sklerozę, lecz stan sil nie 
dawał powodu do niepokoju.

W niedzielę jesżcże utrzymywał się stan 
względnie pomyślny; lekarze jednak stwierdzi­
wszy pewne zaburzenia nerkowe i ślady biał­
ka, zaleeli położ»nie się dó łóżka. Chory pod­
dał się zarządzeniu: wieczorem wszakże wstał 
i w otoczeniu rodziny spożył kolację, siedząc 
w fotelu. Noc była stosunkowo dobra; chory 
Tano wstał z łóżka. Wystąpiło niebawem osła­
bienie, które wzrastało. N'eb'ezpieezenstwo sta­
wało się z każdą chwilą widoczniejsze. Pospie­
szono z udzieleniem ostatniego namaszczenia. 
2gón nastawi o godz. 8 i nól rano. Śmierć bvła 

jbardzo spokoina; przvsz’a prawierriespostrze- 
ienip. Gasnącego otaczała rodzina: małżonka, 
Brn hr. Hieronim z żoną, i córka hr. Esl^rba- 
ffiowa z dziećmi Z powodu śmierci hr. Stani­
sława TarfioWskjęgo Wywieszono żałobne ebo- 
racwie Z <«e>An Um!'';''?*’oś.~i j 2
Vn:wersvletu Jag-elłońskiego. — Pogrzeb od- 
będzie się we czwartek o godz. 10 rano. Mowę 
żałobna Wypowie tvłko jedną rektor Kazi­
mierz Morawski imieniem Akademji Umieję­
tności.

Ostatnie wiadomości.
Niemieckokomunikat popołudniowy»

Wielka k w a l er a g 1 ó w n a, 2. 1. (W. 
T. Ił.)" Zachodnia widownia wojny: Gru­
pa wojsk księcia następcy Ironu Rupprechta: 
Od Dixmuidcn aż do rzeki Deule od południa 
»żywiona działalność ar.ylerji w niektórych 
•drinkach. Na północ i południe od Lens od- 
J/la ona przejściowo w związku z skuleczncmi 
rekonesansami. Także między Arras i St. 
Quentin ożywił się chwilami ogień. Liczba an- 
glików, ujętych w ostatnich dnuuh na połud­
nie od Marcoin?, podniosła się do 500.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Na północ od Prosnes i po obu stronach Ornes 
wzmożona działalność bojowa. Wyprawy wy­
wiadowcze spowodowały w kilku miejscach 
Iron:u ujęcie pewnej liczby francuzów.

Wschodnia widownia wojny: Nic nowego.
Front macedoński: Nie osobliwego.
Front wioski: Działalność ogniowa chwi­

lami była ożywiona na plaskowzgórzu pod 
Asiago i na obszarze góry Tomba.

Fierwszÿ giencrai-kwnlermistri: 
LiłOenrtnrft.

t peSyfti eesgmi w Wertfftfe? 's,
Berlin. 31. XII. (WTB.) Urzędowo do­

noszą: Gesarz i cesarzowa brali wczoraj przed 
południem udział w nabożeństwie w tumie. 
Później przyjął cesarz gien. Hoffmanna i wy­
słuchał sprawozdania sztabu gieneratnego.

Hindenburg i Ludondorff w Berlinie.
B e r 1 i n, 2. I. ( WTB.) Geinerał marszałek 

polny von Hindenburg i gienerał Ludendorff 
przybyli dziś przed południem celem obrad do 
Berlina.

Turecki minister finansów w Berlinie. ?
Beri i n. 2. I. (WTB.) Dżawid bej, turec­

ki minister finansów przybył dziś rano ludo- 
ląd z Wiednia.

Komunikat smstrygacki»
W i e d e ń, 2. I. (WTB.) Wschodnia wido­

wnia wojny: Rozejm.
W1 oska widownia wojny: Na płasko- 

wzgórzu pod Asiago, na obszarze Monte Tom- 
ba i nad dolną Piawą rozwinęły się chwilami 
walki działowe. Dnia 26. grudnia rano cofnię­
to załogę naszą z pozycji ną taihie pod Zen- 
son bez strat na wschodni brzeg Piawy. Prze­
ciwnik. który opróżnienie to zauważył dopie­
ro 31. grudnia, ostrzeliwał aż do tego dnia po­
rzucone pozycje ogniem artylerji i miotaczy 
min.

Podróż informacyjna delegacji austro-
węgierskich,

Budapeszt. 31. XII. (WTB.) Delegacje 
austryjackie i węgierskie rozpoczynają na sku­
tek zaproszenia administracji wojskowej w dn. 
2. stycznia czterodniową podróż informacyjną 
do obszarów zajetveh. Podróż skieruje się 
najpierw do Białogrodu.

Kueharzewski n cesarza Karola.
Wiedeń, 31. XII. (WTB.) Cesarz Karol 

przyjął dziś na osobnej audjencji prezesa mi­
nistrów polskich Kuchąrzewskiego.

Kumuuikal^ włoskie»
Sprawozdanie yyłoslt.i e z 31» XIL Wczo­

raj zaatakowały wojska francuskie w odcinku 
Monte Tomba lin je nieprzy jacielskie między 
austryjacką di Monfenęra i Naranzine, Mimo 
zaciętego oporu nieprzyjacielskiego urządzili 
sie nasi waleczni sprzymierzeńcy w zdobytych 
pozycjach. Ujęli oni 44, oficerów i 1248 chłopa 
i zdobyli 60 karabinów maszynowych, 7 dział, 
kilka dział szybkostrzelnych z rowów i inny 
materiał. Batef je angielskie i włoskie oraz lot 
nicy spóldnałali skutecznie.

Sprawozdanie w ł ó s k i e z 1. I. Pód Zonso 
(Piawa) zmuszony zostął przeciwn k po cięż­
kich stratach do porzucenia przyczółka mosto­
wego i do cofnięcia się na lewy brzeg rzeki.
Przemówienie prezydenta ministrów Orlando 

w Senacie.
Berno, 1. I. (WTB.) Według doniesień 

Agienćji Stefariiego na dzisiejszem posiedzeniu 
Senatu przemawiał prezydent ministrów 'Or­
lando.'Podkreślił on nasamprzód, jak ważnyńi 
jest opór wewnętrzny dla Wioch. Wszystko co 
do osłabienia go zmierza w obecnej chwili o- 
znaczyć trzeb? jako zdradę i czyn nieprzyja­
cielski, gdyż egzy^jłćja Wioch jest przytem 
narażoną; W sprayach polityki zewnętrznej 
przejął on odpowiedzialność tylko pod zastrze­
żeniem, że Sonino będzie jego spółpracowni- 
kiem. Partykularyzm albo dokładniej mówiąc 
brak koordynacji zawinił przedłużenie wojny, 
gdyż narody czwórporozumienia nie, są tak, jak 
nieprzyjaciel przejęte wolą jednolitą. Lecz kon­
ferencja w Paryżu spowodowała zmianę, a po­
za tern także spotkanie w Rapallo, którego kon­
sekwencją jest, że armja wioska stanowi pra­
we skrzydło jednolitej armji sprzymierzonych. 
Wiochy cohcwiązardom swojim ,także nadął po­
zostaną wierpemi dopomogą do stworzenia 
woli jednolitej, aby kroczyć ku zwycięstwu i 
przyczynić się do koordynacji wszelkich po­
mocniczych środków u sprzymierzeńców.

Komunikały francuskie»
Sprawozdanie francuskie popołudniowe z 

1. I,: Prawie tylko dzalalność artylerji.
Sprawozdanie wieczorne: Dość ożywiona 

działalność artvlerji na leśwm brzegu Mozy, 
na północ od wzgórza 304 i na prawym brzegu 
w okolicy, Beaumónt i lasu pód Chąuńie. Na 
reszc’e frontu, gdzie niegdzie ogień działowy.

Armia wschodnia: Z powodu niepogody 
nic osobliwego.

Narady finansowe koalicji w Paryżu.
Parvż. 2. I. (WTB.) Rada koalicji dla 

zakupów wojennych Odbyła wczoraj po połud­
niu posiedzenie, w którerri za Anglję brali u- 
dzial Bonar I.aw i Austin Chamberlain, za 
Włochy Nilli Ma vor des PTanchćs i prof. Alta- 
lico. za Francję Klotz, Clćmentel i Loueheur i 
za Amervke Oskar Crosbv i Paweł Cravath. 
Wydział finansowy, do którego należą Bonar 
Law, Kłotz. N lłi i Crosbv, zajmował się na o- 
sobnem posiedzeniu zakupami, poczvnionemi 
w Stanach Ziedn. i rozmailvcb krajach neu­
tralnych. i omawiał pozostające z tern w związ 
ku kwestje finansowe.

Komuuskafy anielskie.
Sprawozdani angielskie przedpołud­

niowe z 1. I. Oprócz znacznej obustronnej 
działalności srlvlerji w pobliżu \rleux en Go- 
hclle na południe-wschód od Lcns nic osobli­
wego.

Sprawozdanie wieczorne: Pod jęta 
przez wroga pod osłoną silnego ostrzeliwania 
wyprawa na jeden z posterunków naszych na 
pólnoc-wschód od Loos odparła została ze sku­
tkiem. Liczba jeńców, ujętych przez nas w 
grudnni, wvnosi 1018 chłopa, w lem 12 ofice­
rów. W tvm sainvm czasie zdobyliśmy 4 dzia­
ła, 2 moździerze z rowów i 103 karabiny ma­
szynowe.

Walki we Włoszech: Nasi sojusznicy 
włoscy trzymają pod koniec roku swego pozy-

cjfe ©bronne w odcinku Monie Grappa s pod Æ- 
siagn, które wzmacniali niestrudzeni. Spadlo 
nieco śniegu. Wojska nasze wykonały ze skul 
kiem male wyprawy przez Piawę. Przejście 
przez rzekę tę jest w tym czasie trudnem 
przedsięwzięciem.

Walki w Palestynie: Gien. Allenby 
donosi, że posunął linje swe na północ mi Je­
rozolimy. Miedzy 27. ą 29. Xlł. ujęliśmy 730 
jeńców, między nimi 39 oficerów. Naliczono 
dotąd 1006 jeńców.

O rozejm na morzu.
B er Li u, 1, 1. (WTB.) Według doniesień 

n>syjskicli odkomenderowano kontradmirała 
Zclcnijegó i -3 oficerów marynarki do komisji 
rozejmowej dla Bałtyku, kapitana I kl. Klykn- 
wa i 2 oficerów marynarki do komisji rozej- 
Etiowej dla Morza Czarnego. Komisje ie zasia­
ną odpowiednie komisje niemieckie pod prze­
wodnictwem kontradmirała V. Dahyigka dla 
Bałtyku i wiceadmirała Hopmana dła Morza 
Czarnego,

Obok łych komisji wysłano komisję spe­
cjalną, ,na czele której stoi kontradmirał v. 
Keyśerlingk, do Piotrogrodu celem uregulowa­
nia niezałatwionych w traktacie rozejmowvm 
kwëstji Morza Lodowatego, wybrzeża mur­
mańskiego i kilku dalszych szczegółów. Komi­
sja ta podjęła już swą pracę w Piotrogrodzie.

Opinja francuska a warunki pokojowe.
Berno, 31. XII. (WTB.) Pisma paryskie 

ogłąsząją w dalszym ciągu rozpowszechnione 
z Bćrlina i Wiednia zagranicą wiadomości o 
rokowaniach w Brześciu Litewskim i oświad­
czają się częściowo za omawianiem cciów wo­
jennych przez koalicję tak szczególnie »Jour­
nal des Débats«, »Information«, »Vérité«, pi­
sma socjalistyczne i radykalne. »Journal des 
Dóbats« oświadcza, że program koalicji, uja­
wniający się w odpowiedzi koalicji na orędzie 
Wilsona, musi uleaz w pewnych punktach re­
wizji; Koalicja powinna ustawić wspólny pro­
gram, Nawet państwa centralne opracowały 
program, który wddocznie uwzględnia niektó­
re zasady, dla ktôrvch walczy koalicja. Tej u- 
roczystef enuncjacji państw centralnych nie 
można traktować, jakoby nie istniała, i nie 
można pominąć milczeniem. Byłoby zbrodnią, 
gdyby usiłowano ominąć jej omówienie.

Hervé żąda, by koalicja ogolsila program 
demokratyczny bez wszelkiej dwuznaczności. 
Prasa rewolucyjna natomiast opiera się na mo­
wie Clemenceau o francuskiej polityce militar­
nej i oświadcza, że ma się wreszcie wrażenie, 
iż rządzi człowiek, który w całej pełni zagląda 
w oczy zagadnieniom.

Przemówień’’^ Hendersona na konferencji 
brytyjskiej oriamzacji robotniczej.

Berno, 2. I. (WTB.) Na odbytej w dniu 
28. grudnia w Londynie konferencji brytyjskiej 
organizacji robotniczej odczytał Henderson 
długie przemówienie, w którem szczegô'owo 
omawiał pokojową politykę robotników bry­
tyjskich, stanowiącą podstawę manifestacji 
wojijh^j, która ma być omówioną. Pierwsze 
zda^^.jpodkreśla, jak ważną, nadzwyczaj jest 
rzęę^ąn^y Be możności jaknajprędzej doprowa­
dzi#? dó porozumienia opartego na zasadach de­
mokracji. Mówca zaznaczył, że wojnę bez 
względu na to, jakim był jej początek, uw’ażać 
teraz trzeba za walkę między starym a nowvm 
systemem rządowym Niemiec. Zadowaiaiącem 
nié może być porozumienie, które nie dopro- 
wadii.ylo zupełnego zdyskredytowania milila- 

,podatnego do podejmowania ataków.
Ztjjftżc^yć należy wiarę w silę brutalną jako 
ideąlne. narzędzie do osiągnięcia pretensji na­
rodowych. Dyplomacja tajna, obowiązkowa 
służba wojskowa, czerpanie ZĄsków z wyrobu 
narzędzi zniszczenia powinnv być zbędnemi w 
społeczności narodów wolnych. Henderson zy­
skał sobie pierwsze gromkie oklaski wywodząc, 
że konieczne przygotowanie planu ligi naro- 
dó\v odrzuca każdąkolwiek formę bojkotu go­
spodarczego Niemiec pó wojnie. Jeszcze moc­
niej klaskano, gdy Henderson oznajmił, że 
konferencja robotnicza zwalcza mililaryzm 
mętylko w Niemczech, lecz wogóle wszędzie 
gdziekolwiek on się znachodzi.

Mówca wskazawszy na twierdzenie Carso- 
na. że Austro - Wçgrv'i Turcja okazują skłon- 
ńość dó zawarcia pokoju, zapytał dlaczego rząd 
nie zapoczątkował pertraktacji z niemi. Za- 
iriiast."to uczynić, dokonano zdobveia Jerozoli­
my; Dziwić się nie można źe posądza śię An­
glję o cele imperialistyczne i aneksyjne w kra-
{ach neutralnych a nawet w Amende. Jeśli ro- 
lotnicy mają dalsze ponosić ofiary, to winni 

otrzymać pewne ubezpieczenia, że ofiary takie 
są niezbęnnemi dla osiągnięcia honorowego i 
sprawiedliewgo pokoju. Robotnicy domagają 
się, aby Niemcy uznały bezwarunkową miarę 
minimalną, którą przyjąć muszą. W przeciw­
nym razie żądaią robotnicy, aby sprzymierze­
ni nie pozostawili żadnych wątpliwości w tym 
względzie, że walka dalej toczvé się będzie je­
dynie o zasady i ideały, a nie o zdobycze.

i Manifestacja pokojowa w Piotrogrodzie.
P i o t ro g r ó d, 30. XII. (WTB.) Piotr. Ag.

Tel. Dziś odbyła się masowa manifestacja na 
rzecz sukcesu rokowań pokojowych. Manifesta­
cja rozpoczęła się o godz. 10. przed południem 
i trwała aż do godz. 5. po poi. Brało w niej 
udział kitka set tvs. robotników, żołnierzy i 
marynarzy. Pochód ruszvt z okolicy Piotrogro­
du. Newski Prospekt tworzył morze czerwo­
nych chorągwi i tablic z napisami. W szere­
gach kroczyli robotnicy z każdej fabryki z 
czerwoną gwardią na czele, wszyscy wóiskowi 
z muzyką i pod bronią. Ukraińcy, znajdujący 
się w Piotrogrodzie, brali także udział w ma­
nifestacji. Napisy zdradzały przeważnie wia­
rę w skuteczną działalność Sowjetów. dają­
cych pokój kraiowi. Szczególnie żądano pow­
szechnego, demokratycznego pokoju z odezwą 
do Indów europejskich, bv one od rządów 
swych domagały się udziału w rokowaniach 
pokojowych. M. i. uwydatniały się szczególnie 
napisy, oświadczające, że uzna się jedynie ta­
kie zgromadzenie konstytucyjne, które póiilzic 
razem z Sowjetaini i komisarzami ludowymi. 
Liczne napisy oświadczały się’ przeciw udzia-

f&yrt przywódców t wofwsnWtW 
konstytuancie i żądały »,»■»«'»’<■ im
cli ¡nacjom i prólwm sal>o}»4»M rw
przeciw władzy Sowjetów. Manifestacja óurik 
wnywala co do wspaniałości if«anif»*s>arit 1 
maja i dowodzi na nowo {<°<bi«»ś<5 z*»I>«tnikóws 
żołnierzy, chłopów i marynarzy. P.ewobiępmi- 
ści okazują tern swą energiczną sfanowauiść w 
dopomaganiu do zupełnego zwycięstwa poko-< 
iowi powszechnemu i socjalizmowi.. Lud '«tó-> 
ry udał się na ulicę, zwraca się s ssunom e«s 
nergicznym apelem do demokracji e»ir«spej-«j 
skiełi ażetiy przyłączyły się do praev na«» po-: 
koiem piiwszcctmyin. Apel ten wum by wyJ 
słuchany.
Przychwycony telegram d«» mi»Jï franeMskłrfc

‘Piotr ogród. 31. X!l. (WTB.) Pmlumï 
grodzka Agiencja Telegraficzna donosi* Przy-; 
chwycony w dniu II. grudnia telegram szy-, 
frowany do misji francuski*’} na froncie ru­
muńskim zaleca zawarcie ścisłych sto.«»mk«'»w 
i popieranie wszelkiemi środkami »Rady okra-; 
ińskięi«, która oświadczyła się za utrzymaniem 
porządku i zawarciem pokoju aprobowanego^ 
przez sprzymierzonych. Misja francuska otrzy­
mała także zlecenie wspomagania wszelkiemi 
środkami miejscowych związków politycznych 
pragnących podtrzymać silę bojową na Iron- 
cie rumuńskim. Francuzi pragną przez spół- 
pracę z administracjami iokalnemi na froncie 
rosyjskim zachować pozory aż do lutego i mar­
ca i uniemożliwić definitywne zawarcie pokoju 
celem uprzedzenia przygotowań niemieckich 
do wiosennej kampanji na zachodzie. Specjal­
na misja, złożona z oficerów francuskich, zo­
stała wyznaczona do zaopatr\-wania_ rumuń­
skiego frontu południowego w węgle i żywność 
w porozumieniu z kozacka władzą militarną. 
Angielskie ambulanse i oddziały sanitarne o~ 
trzymały z Londynu zlecenie, że mają opuścić 
wszystkie fronty rosyjskie.

Cesarz japoński wzvwa do spółdżiałania 
2 konlic(«i»

Tokio, 27. XII. ‘(WTB.) Reuter donosi: 
Gesarz otworzył dziś rano osobiście Parlament 
przemową, w której podkreślał konieczność 
poczynienia zarządzeń celem energicznego spół 
dz'alania z sojusznikami Japonji i zadość u-i 
czyirenia położeniu wojennemu.

Parlament odroczył się dn. 26. stycznia,
Ochotnicy pobcy z Ameryki na froncie 

francuskim.
G i en e w a. 36. XII. (WTB.) Według do­

niesienia Havasa z Bordeaux przvhyl tam dziś 
pierwszy amerykański oddz'al ochotników poi 
skich i powitany został przez zastępcę gienera- 
ła komenderująceeo, przez władze i przedsta­
wicielstwo parvskie samodzielnej armji pol­
skiej pod dowództwem podpułkownika Mokie- 
jewskiego.

Nowy Rek w Warszawie.
W arsza w a, 1. 1. (WTB.) W dzień No­

wego Roku o godz. 11. przed południem odbyła 
się w Warszawie na Placu Saskim wielka pa­
rada. Gienerał gubernator Besełci odczy tał 
rozkaz cesarza dó armji i floty. Następnie wy­
głosił przemowę, w której podkreślał, że celem 
niem:eckich działań wojennych jest zdobycie 
pokoju honorowego, trwałego i także dla kraju, 
na którego ziemi stoimv, błogiego pokoju. Gie­
nerał gubernator zakończył przemowę swą 
trzvkrotnem okrzykiem na cześć cesarza nie­
mieckiego. sojuszników Rzeszy niemieckiej i 
Fadv Reeiencvinej Królestwa Polskiego. Na­
stępnie zamieniono na ratuszu życzenia nowo­
roczne między władzami niemieckieini i poi-» 
skieini.

Ujecie mordercy byłego w. wezyra.
Konstantynopol, 31. XII. (WTB.) 

Nazmi, jeden z morderców Mabmuda Szefketa 
Baszv (dawniejszego wielkiego wezyra), który 
zasądzony zaocznie na śmierć uciekł. znalezio- 
nw został w pewoiyin domu w Stambule. W, 
dniu, w którym go chciano aresztować, dopu* 
cii się Nazmi samobójstwa.

Nowe trzęsienie ziemi w Guatemati,
Amsterdam. 3!. XII. (WTB.) Biuro 

Reutera donosi z Waszyngtonu: W sobole po­
nowne trzęsienie ziemi prawie zupełnie zńisż- 
ćzvło Guatemalę. Departament marynarki do­
nosi, że całe miasto leży w gruzach. 125 lys. 
osób pozostało bez dachu. Oddziały floty otrzy­
mały rozkaz niesienia pomocy.

Nowy Jork, 1. i. (WTB.) Według tele- 
grafnu z Sąh Jose w Guatemati ocenia się li­
czbę zabitych podczas trzęsienia ziemi w Gua­
temati na 1006.

Urzędowe sprawozdanie targowe. 
Według noiow»« nolicii noznłńskieT.

F©»wwń, dnU 2 «tvrxnia 1918.

Geny w sprzedaży detelimnej
Cen :
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. iHfteiaoh
)ia 100 kg.
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)aa 1 kg.

Groch fiółły) do got.
Fasola (biała) • - - 
Soczewica - » - •
Urocb ^’łty) do got.
Fa«ola ' biała) - - 
Soczewica - • »
Ziemniaki - « « ) w wiek«?., ito- 

. \ Ccinch 100 kg.
Ceny najwyższo.

Ziemniaki - - • - ) detalicznie 
„ - . . . ) za I kg.

Ceny najwyższe.

frńwnianka - ca »00 kg. 
s,oma rharłoc i nraa. ca IDO ke.
Masło «lołowc ze 1 kg. Ceny naiw. 
Masło zagnni-cne - - - - -
Mleko tłuste za ł Itr. Ccnv na:wył 
J»ia * ta I szlakę. Ceny n»iwyl 
Jaia ■ kisły - - . za «ztake 
Konina . . . - • za ł te

•l Tylko w Hrosiiicaeh eierwno. !•
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W poniedziałek, dnia 31. (¿rudnia 1917 r. o godz. 8 i pół wieczorem zasnęła w Bogu, 
opatrzona kilkakrotnie, po raz ostatni w dzień śmierci, Sakramentami św., nasza najdroższa 
i najlepsza matka, siostra, teściowa i babka ś. p.

Grożdżewskaz (lontu
w 67. roku życia. Pogrzeb z domu żałoby przy Rybakach 25. narożnik ul. Kwiatowej na 
cmen'arz paraiji św. Małgorzaty za bramą Warszawską odbędzie s:ę w piątek dnia 4. stycznia 
r. b. o godzinie 2. i poł po południu.

Msza św. żał< bna odprawi się w sobotę, o godz. 8. w kościele Bożego Ciała.
O modli.aę za spokoj d^szy drogiej Zmarłej prosimy wszystkich krewnych i zna­

jomych naszych.
R 76 W ciężkim smutku pogrążona

rodzina.

Wacika ilość

pługów parowych
wskutek lichych smico», dale> z powodu intensvwnegj użytku ołngów w czasie woiennym 
) na komeo a imwo.la nrzeważnie nicwyszkolonsch lndz- do obsługi. pługi bardzo się 
auiytv i kot tecznm wymagają gruntownego zbadania i repaiaoji o ile takowe nadal miatyby 
podołać swemn zadaniu.

Ksżden uowinien spełnić ten naglący otmwinzek. prane około doprowadzenia do 
imrzaffcu pluehw nie odkładać na później, lecz takowe takna1 w<-z< śnmj rrznoerać, temwię- 
oej, że nosaz więcej dnie się o,czuć brak zapasów surowców i brak odpowednieh sit roboczych

P^oiims, łe w mn:*i f»hrvee ner? ałem budowę rsinowazynh 
barrier» anrawnych ptwn-tw porowy« h jt pneprzewapą mrą (nierwsiy 
kompletnie skończony anaiat przeszedł podczas ostalmei je-uennei kampanii świetna prohę 
oimowąi żóstana wykonane łaskawie udzielone mi zlecania na reiwraoie ściśle po kolei 
odnośnie do wuływającycb zamówień i bez dauia pierwszeństwa nawet mojej wieloletniej 
ssano* nej Klijęntel.

Łaskawe zgłoszenia oproszą się nadesłać da:

Call Gross,Breslau II. Claassenstr.9
(Adres dia te.egromów; Grosa ."kampfpłiiige Breslau), Telefon 4690,

a przesyłki lokomotyw i innych na i sędzi od pługów kole ą lab tei części ranteszyoh za­
pasowych ltd przez pocztę pod adresem:

Dampfpfługwerk in Rołhslirben bei Breslau
( Telefon i Rótbattpben 48 >

za o&łaceoże« frachta i porta nraesłaó as'etv.Poznań, dnia 2. stycznia 1918.

SUKNA
damskie
esarne. granatowe i zielone 

tio.eca 13010SŁ Raczyk
Trxeroaaxnsj-fiPin ssen

Nabożeństwo żałobna
za duszę ś. p. Z 63

Zygmunta Działowskiego
odbędze się w sobotę, d. 5. b m. o godzinie 
11-ej. w kościele św. Wojciecha w Poznaniu.

Od 1. 1. 18, naurzTczvóv. Ik>

Kąpiele Saizbrunn na Slązku.
Pen«i«nat r»4 Brz»«.«sia.s * ,,MAUS Ffi'EQHiCH“ de

willi Reichshal
w l>oh 'zu ptoraeuadv i toru sauocziiowego. Pensjonat oatą zim« 
otwarty, knehma dostatecznie zaopate-oria. .13142

Hałina Fiłeefc.

‘gzanwuo«ana przyjmuje uczniów 
i ucz ni o do

Stólele naiski

języka polskiego
(®:ea 8-4 mk I. Zgłoszenia d< 
ęksp. niniejszego pisma n. nr. 4

’r’WP«BBWZakład dentystyczny
Kazimiera Janusz
Posnąć, pi. Wilhelm sgfei 3.—Teł. 119S.

SfsiWSHi

Kantorzystkę
biegła w korespondenoji polskie
iM*zv>m>9 Z 18

A. Kloakowski 
Paren W. 6. (Dozgłoszeńświa- 
łectwo szkolne dołączyć)

Bekanntmachung
betr Abgabe van Zocker itn Kanal Januar 1913.

Auf Grund des Erlasses des Herrn öberpräsideriten 
vom 45r Aitgusf 1917 (>. P. Itf3t/i7 Ä? — in Verbindnnjy
mit der Verordnung «her den Verkehr mit Zucker vom 17 
Oktober 1917 (Reichsgesetzbt. S. 914.) wird hiermit folgen 
des öngeördnet: .

Ihr Monat Januar 1918 können Verabfolgt und entoom 
men werden:

auf jede Kohsiunznekerborte .sowie, attf jede Zudterutn 
tansehkarte TB Pfund (= 625 gr),

auf iednn Zuckernbsehnitt der Lebensmittelkarte fßt 
Binnenschiffer über eine bstbe Wochenmenee Zucker 78 grf, 

anif iedd Karte für'•'MilftSrarjanber (mit rotem Strich’
'4 Pfund f= 125 ur V

■auf jede 'Znsa’tzkarte für Säuglinge, (mit blauem Strich' 
y, Pfund <= 375 irr.). - ..' jv 2

Der j„Beste!!ahsehU5tf“ fä’it :t:is ¡.iitf weiteres fort. Eine 
Vofonmetdnu« ist für den . Xionat Januar 1918 also ntehji 
erforderlich Die Ausgabe des Zuckers erfolgt lediglich ge­
gen Abgabe der Zuekerkarte ‘

'8 3;' . .. • :
Die Händler werden in Höhe der abgelieferten Zucker 

karten des Monats unter Zuteilung einer kleinen Reserve 
die aber auch nur gegen Zockerkarten verkauft werden 
darf.' beliefert.

'Dfc wereinnabrnten Zupheykhrten sind von den Kaufleu­
ten zu entwerten l)ie EentWertung kann durch Änf-
dctiefc 'rfdi Fii-menstemnets auf die Vord>wsei<e der Marken 
oder durch kreuzweise«; durebstreiehen derselben mi, Tinte 
geschehen,.Auf diese Weise entwertete Zuckerkarten dürfen 
von keinem, Händler eingeiösf werden.

» 5
Die Kieinbändler haben die fftr den Monök Januar ver-’''‘Wu K - - - -- - - -

Beschleunigung der Hbschlachtung
von Haushaltungsscbwelnen.

Eins misslichst frar zeitige Absajdachtune der Hsnsba'tongs«« 
«ntweine ist etvünscht njn täm flefabr verbotswHrieger Verlütte« 
fuag VOh Biofaetreide' zu Vetmeiden.

Du Landes*lewcbamt hat dater zueelassea. dass die Haus» 
chlacbtBBeett bereits vorvenommen. werden dürfen, auch wenn di» 

H- tefrih von 3 Menat<*n noch ij'cbt voll erfüll! ht Dte Selbstver» 
'brger babea ferner bet Abschlaohtuue von leichteren Schweines 
'olgende Vereü«urbe:.«gen.:" ...

1. Es nt sn Succk oder Fett ebzuliefera wenn das schlachte* 
gewicht des Schweines beträgt,
weniger als 69 ks — k(f ■
mehr 8ls 60 bis 70 kg 1 kg
mehr als 70 bis 80 kg 2 kg
mehr als 80 kg tüf weitere aagefargena 
je 10 kg weitere je 0,5 kg.

2. Bei der Antechntme auf die Fleischkarten sind foiss«ä4 
Wochenmengen fuer dm Person zu Grunle zu legen6

Bei Schweinen mit emem Schlachtgewichte von
a) 50 kg und weniger 700 Gramm
b) 50 bis 60 kg 600 Gramm
o) mehr als 60 kg 5(0 Gramm

3. Fleisch zur splbs'v.’riiorgung aiis Hsusschlachfungeo stärf 
nur bis zum 31. Dezember 1^18 belassen wetden. Des» 
haib ist es zweck maessig die Rchtachtnng moeglichsi 
fruebzeit'g im Jahre vorzunehmen.

Die Oenehm'gung zur Hausscblacbtung ist beim staedtisciien 
Fleisohnmt zu baantrseea. C3

Pose», den 31. Dezember 1917.
Der Magistrat.

Za roretki «aaurków do wiązania otrzyma »50; '8 przerobionej przędzy

40% nowej przędzy!
jeżeli aę reartk, odda do końca stycznia. Bliższe szczegóły na za­
pytania Resztki aennrtmiir do wiązania f-a zasekwoatrowsa« i tue

tnoaa byo sprzedano. ani rsa go innego zużyte.
6ł4w»« »feforinłea ■« Raiustarn Poc»»A«htn

Deutsches Lagerhaus Posen
Poznań W. 3. 12168

♦» %%

l«0
Wojna światowa

wykazała wreszcie

zolely „WielWBDki“
powrózki dwukolnej tlzieniuohowieza
(D. 1?. O. M, 479819) niezbędnej dla każdego rolnika, 

o czem świadczą

ritiien Berlina, Hamburga, Królewca, Wrccławla 1»
Poleca również powózki polno 4 kołowe i wysyła prospekty

Fabryka - Poznań, Rybaki 4-6.
Kurs tańca 
i estetyki

rozpoczynam 7. stycznia 14381

lekcje prywatnej
Zgłosz. przyjmaje od godz. 11 3

A. Antoszewska
ulica Z-e’»na u". 3. »1. p

If DOM do goionia zastępuje my 
ElAlfiUU dło, dobry i wyprebo 
waay w tubkach po mk. 2 —

EMZETi
brzytewki pola w kaźd. aparacie be; 
•atrieaia30Xtuz. po 7.- dostarcz®
Ziptaiewiea 4 Mińoikiewica 

®o» ni M

1 odrębna od i. 1, 18. t oczą5 fc

książkowa.
Bliższych wiadon Ości przy 2

al. Moitke’golO.I.p. prawo

OSOBA
enutena, znająca całe gospodai- 
stwo wiejskie lob miejskie.

pasznknie posady
każdego czasu u ramot, pana la> 
otni za skromoera wynagrodź. Ze< 
io skup. Kutj. Pożh. p. lt. Z 47

Zaras potrzebny na wieś

korepetytor
do dwuoh chłopców, kwintanei> 
i tercjanera, dojeżdżających di 
gimnazjum. Zgłoszę ca do eksped 
Rurjera Pozn. pod lit N. 71.

lOOpowozów
wszelkich fasonów, 

nowych i umywanych,
poleca r,

S.A.Pritzol, willa aaweib
Cues tria- Altstadt.

Ul. Berlińska b.

scheiP4-!’ö‘dp‘r Grossbändter als Wertpaket oder Einschreibe­
brief ^einzttsenden Von Zwisehepbändiem sind die Zucker-, 
kartäuiTf^m GrosshShdter so recht zeitig ein/nreieben, dass 
dieselben spätestens am 3 Februar bei diesem eiutreffen 
Die Gf’ossbiindter wieder haben die Karten d“r Provinzial 
znekerkfeDe, bis zum R Februar einznseeden. Klein - und 
Zwischenhändler dürfen ihren Grosshändler nur mit Ge- 
nehmigyng der Provinziaiznekerstelle wechseln.

§ 6.'
Zuwiderhandlungen werden mif.;C,ftfängnis bis zu einem 

Jahre' und mit Geldstrafe bis zü fO'ftnd Mark oder mit einer 
dieser Strafen bestraft. Händler, die den vorstehenden Be 
Stimmungen znwiderhandetn, werden ausserdem von der. 
Beliefernng mit Zucker ausgeschlossen.

Prrtvinztalzuekerstelte. — VwwaltungsftbtoUuns.
Pösbnji tfcn 18. Dezember 1917,

Zuckerkarten für Gastwirtschaften, Apotheken und son­
stige Zucker verarbeitende Betriebe für den Monat J a- 
n u är Werden bis ein.scht. 15 Ja uuac 1918 in unserer 
Bienstelle Wronkerplatz 2. Zimmer 34. ausgeseben. Nach 
dem 15. JamuarkAnnen Zu ckerk a r tea f fl r d le­
se Betriebe nicht mehr a&sgtjy&Hi werden

Der Magistrat

Posanknję do mej dropierji zaraz

pomocnika 
lub panienki

ewent, wuleatarjosaa, któ­
ry dłuższy ozrs pracował w dro- 
gierji, Ofeity z podaniem pensj 
i dołąoz. kopji Swiad. przy wolnej 
etanoli unras-s-a nndffd .1 47

R. LuMriotaićz« 
taborze 1. O. 8. (Barbara-Droglerie)

Chłopiec
15 lub 16 letni, zdrowy i uezeiwj 
ze wsi. do posługi domowej i po 
mocy przy cecritaeuj opalan a po­
trzebny satas w 25

Sanatorium Sióstr [iźbisianek 
ulica Łąkowa 12.

Verteiinag von iäbrmittela.
Nach § 4 der Verordraisg dos MszistTats yotn t7. März 1917; 

iiher leheasmitfeiksitea wird für ¿eis Siaitfeeziik Posen folgendes 
bestimmt ; _

a), ftnf Bezogsabsohaitt 14 kann eatnommea werden
Marmelode */. Pfund

h) spf Bezngsabschuitt 15 KarteifeistMrkemehi */, Pfund.
7h» Bezogssbschnitte sind bei? eiaem betieb'geu Kleinhändlei 

regen Bückgabe der Quittung bis Etim 5. Jsnuar R'bzugehen Der 
Hezugsabschfutt 14 wird suoh in jeder Battereerkanfsstelle abgenom­
men. Die Ware wiid für dio Altstadt vom 10 Januar sh, für den 
tadtteil ®t Läzarus vom lt. Januar ah. für den Stadtteil Wild», 

von 12. Januar ab für den Stadtted Jersitz vom 14. Januar ab 
jeeen Rückgabe der Quittungen an die Kleinhändler rar Verfügung 
stehen.- „ . ;

. Die Kleinhändler aus der Altstadt erhalten die Waren am 
r. 8. und 0 Januar, aus dem Stadtteil St Lsrarus am 10. Januar, 
rus dem Stadtteil Wild» am 11. Januar, aus dem Stadtteil Jersitz 
am 12. Janukr ini Obersotilesisehen Turm und zwar:

Martpüladö zu 78 Pfg. für. das Pfund
Kaitolfelstärkemehl zu; 56 P g. für das Pfund
Die Verbraucher haben an die Kieuiai.Hir xn zahleni 
für Marmelade 90 Pfg. für das Pfund
für KarteIfeistärkemehl 80 Pfg, für das Pfund
Die Presse sind Höchstpreise im «Sinne des Gesetzes flbei

ilochstmeiso vom 4 August 1914 in der Fassung vom 17. Duzem- 
ner 1914 ergänzt durch Verordnungen vom 23. September 1915 
■und 23. Marz 1913.

Posen, dea 31. Dezember 1917.
ßer KtasjSsIwat. fit

-St; -ÍSÍA 1__Ł? 7.1 ■■ 1
Potrzebny natychmiast

zawiadowca
lo większej’ pierwszorzędnej, restauracji i wiftisroi w Poznaniu, 
■eMektuja 8'ę li tylko na człowieka poważnego, inteligentnego, i au- 
•Biennego. w wieka od 40 do 55 lat. z zawodu kopca fcasfeąwe 
.feity z odpisem świadectw i życiorysem, uprasza się do ekspedyojt 
Kuijera Pozoańsziego pod ńt. Z. nr. 84.

Abgabe voa Peirolenm.
Im Monat Januar 1818 koenea entnommen werden: 
auf Marke 5 der gewöhnliche Petroleumkarte 1 Liter 
auf Marke 6 der He maibeitor Petroleumkarte I I,iter 

Petroleum zum Preise von 36 Pfennigen foer das Liter.
Wir machen die Haeader darauf aufmerksam, dass zie bis 

zum 2fi. jeden Monats die eingekommeneu Marken an die Petroleum- 
gesellsuhafteo, von dengn sm das Petroleum zum Verkauf erhalten 
naben, abbefern inuesseu. Haendler die mit der Markenabiieferunz 
ne neuer den 15. des nacheten Monate hioaus in Rueckstende 
bleiben, werden von Pettoleuknwerkanf ausgeschlossen,

Posen, den 31 Dezerawr 1917.

BaBranntmacSiscnn«
Höchstpreise ffir Gemüse.

Auf Grund der Verordnung des Bundesrats vom 3. AprB 
1917 über Gemäse, Obst und Südfrueehte (Reichsgesetzblatt 
Seite 307) werden mit Genehmigung der Reichsstelle für 
Gemüse und Obst für den Stadtbezirk Posen folgende Gross«- 
und Kleisdiaadeispreise festgesetzt::

• St.
Für Veräüssernngen von Gemüse durch Grosshäirdler nä 

andere Händler (Grosshandetspreis) oder durch Kleinhän-i 
dler an Verbraucher (Kleinhandelspreis) gelten vom 1. Ja-' 
nuar 1918 ab die folgenden Preise:

Gros» Kioin 
hau ielspreia

für
den Ztr das PAL

. . , .im Januar 1918 
im Februar ,.

Rotkohl. . , . ■ . . vom 1. März 1918 ab
' im Bnuar l‘»l

Wefäsiolit. 8.60 M. 
9,10 M
9.60 M. 

12 80 M
im Februar 1918 13.30 M.
V« m 1. März 1918 ab 13.80 M 

. im .tasuąr 1918 12 25 M
im Februar 1918 12 75 M.
vom l.Mära 1918 ab 13 25 M. 

. v. 1. Januar 1918 «b ’«-r- W. 

.ira Jsnuar 1918 11 PO K.

.im Februar 1918 12 10 M.
vom 1. Muera 1918 ab 12 65 M. 
im Januar 1918 16.1*5 M.
im Februar 1918 17.85 M
vom 1. Masrz 1918 ab 17 *5 AL 
im Ja war 1918 920 M
im Februar 1918 9 75 M.
vom 1. M»erz 1914 ab 10.80 AL 
im Januar 5918 4 45 M.
im Februar 1918 4.65 M.
vom I. Mama 1918 ab 4 90 M. 

, vom 1. Januar 1918 ab .4 ES' M. 
. vom 1. Januar 1918 ab 3 50; M. 
. vom 1. Januar 1918 ab 3 25 AL 
. vom 1. Januar 1918 ab 4 40 M. 
. vom 1. Januar 1918 ah 1*00 M 
, vom 1. Januar 1918 ab 14 CO M. 
im Jannsr 1918 1509 M.
im Jhnufir 1918 17.00 M.
vom 1. Mtterz 1918 ab 19.00 M. 

Rote Ruebea . . . , , vom 1. Januar 1918 ab 1625 M. 
Schwarzwutzein . . . .vom 1. J-nuar 19ISab 55 60 M 
Kohlrabi ...... . vom 1. Januar 1918 ab 9.20 Ai.
Knerbia ....... . vojn 1 Januar 1918 ab 1150M.
oallntieaso ohne Schal» vdm 1. Januar 1918 ab 84— AI. 
Sellerie ohne Kraut. . . vj>m 1 Januar 191 "ab 46.— AL 

vom 15. Februar 1918 ab 52,— AI.

WtrsingŁokł

Grünkohl. . , . , 
Rote Speisetíiohren . . 
Roto Speisemoehrea , 

Kleine runde Karotten ,

Gelbe Spsisomoehren

Wolsse Speisenwehren.

Gelbe Kohirneben 
Weisae Kohlrueben 
Futtert neben . .'. 
Ma'rueben . . . . 
stouwlrnebea . • 
Zwiebeln . . . .

MenettUh a) W»nn 100 Stangen mindestens 
69 Pfd. wieges: im Januar und 
Februar 1918 '. ... .... 54 85 AL 
vom 1. März 1918 ab .... 60.40 AL

b) wenn 100 Stangen mindestens 
40 Pfd. wiegen : im Januar und
Februar 1918 ............................. 42 90 M.
vom 1. März 1918 ab .... 48.30 AL

c) für leichtere Ware: 
vom 1. Januar 1918 ab . ,

§ 2.

13 Plfc, 
18 Pfąs.
14 Pf(f. 
18 Pf» 
t9 Pf« 
20 Pf«
17 Pfflp
18 P£g. 
20 Pf« 
17 Pfc
16 Pfg.
17 Pfg, 
17 Pf».
23 Pf«.
24 Pfff. 
24 Pf«.
13 Pf«.
14 Pf«. 
16 Pf®,
7 Pfssk
8 Pf«. 

10 Pig.
7 Pffr 
6 Pfg- 
6 Pf«. 
ÍS Pfg. 
5 Pf«.

19 Pf«. 
22 Pf«. 
24 Pf«. 
28 Pfg. 
24 Pf«. 
78 Pf«, 
13 Pf«.
15 Pf«. 
1.10 AŁ 
<12 Pf«. 
78 Pf«,

72 Pf«. 
78 Pf«

55 Pf«. 
62 Pfd.

20,20 M. 40 Pfd.

Die vorstehend featgeseteten Preise sind Höchstpreise ita 
S’nne des Gesetzes, betreffend Höchstoreise vom 4. August 1914 ia 
der Fassung der Bekanntmachung vom 17. Dezember 1915 (R. G. 
Bl. 8. 816) mt den Aendetuneea der Bekanntmachung vom 21. Ja. 
nuar 1915 (R. O Bl. 8. 25) 23. März 1916 (EL G. BL S, 183 and 
22. März 1917 (R. G. BL, 8. 253).

§ 3.
Die in der Verordnung des Magistrafs vom 28. Oktober 191t 

festgesetzten Gross- und Kleinhandelspreise treten Bit dem 81. De* 
zember 1917 aus»er Kraft.

t'Oaeo, den 29. Dezember 19,7. 131SI
Der Magistrat.



Dodatek do numeru 2. Kuriera Poznańskiego
Poznań, środa dnu 3 styctma »«U 8

Mftaïr •-

t.
Z, «Vorwärts“
ô sprawia ziara okupowanych.
Główny organ socjalistów niemieckich pi- 

gse z łK)wodo ostatnich rokowań s Rosją co 
następuje:'i, .. . •

?’ Rokowania w Brześciu Litewskim 'dobie­
gły do trudnego punktu. Rosjanie żądają opró­
żnienia terytorjów zajętych przez wojska 
państw centralnych, wyboru własnych władz 
na podstawie demokratycznego prawa wybor­
czego i pod tychże kierownictwem plebiscytu 
co do przyszłej samodzielności względnie przy­
należności państwowej tych dotąd rosyjskich 

'¡krajów. Państwa centralne natomiast stoją na 
stanowisku, że co do Polski, Lit wy, K u r­
da n d j i, części Inflant i Est on j i istnie­
ją już prawomocne uchwały woli narodowej, 
amierzajacc do odłączenia się od Rosji. Żąda ją 
®nę od ¡Rosji uznania tych uchwał, zastrzega­
jąc sobie różniejsze wotum narodu na ssśero- 
sun9 podkładzie, które żapaść ma wprawdzie 

;O«e W ołiecności wojsk okupacyjnych, lecz bez 
Wszelkiego nacisku wojskowego- W przeciw­
stawieniu do tego delegacja rosyjska obstawała 
przy swem stanowisku, że jako istotny, wyraz 
woíi narodu uważana być może jedynie taka 
ignujrójrójh, która objawia się jako wynik woł- 
Bego głosowania .dokonanego przy całkowitej 
nieobecności wojsk obcych. Rosjanie zapropo­
nowali dla rozwiązania tej kwestji wybór spe­
cjalnej kmisji a następnie odroczono się do 
4. stycznia z Mogą nadzieją porozumienia się.
Się.

Spodziewamy się, że przedstawiciele 
państw centralnych po głębszym namyśle 
przekona ją się o tern, że o i s t n i e n i u fak­
tycznych uchwał naróduw Pol­
sce, Kurlandii, Litwy i części 
Estonji i Inflant nie można po­
ważnie mówić. Właściwa decyzja z.apa- 
dlaby więc dopiero przy ogólnym wotum naro­
du, jakie zapowiedzieli przedstawiciele państw 
centralnych. Żeby to wotum narodu dalo do­
kładny obraz życzeń ludności, lego wvmaga 
Interes wszystkich interesowanych. Na to wo­
tum narodu i jego zabezpieczenie przed wszel- 
Jciem na nie wpływaniem w drodze gwałtu bę- 
■d?>e żalem trzeba kłaść główny nacisk. Trudne
Í'olózenie, w kiórem zna jdują się państwa cen- 
«alne. nie da się zapoznać. Jako państwa oku-

f>acyjne .opierały się one w krajach zajętych na 
ych częściach ludności, które przyjaźnie od­

noszą się do myśli przyłączenia się do za­
chodu. Zupełnie podobnie postępowała cary- 
styczná Rosja, kiedy roíala w swych ręku Ga­
licję wschodnią, którą usiłowała połączyć z 
Ukrainą. Na podstawie sprawozdań gazeto­
wych wierzono wówczas w Rosji z całą pew­
nością, że ludność ruskiej przeważnie Galicji 
wschodniej wita w gieneralach rosyjskich 
swych oswobodzić! eli. Państwa centralne 
utworzyły na obszarach okupowanych władze, 
W którveh «-idzhiti same przedstawicieli pow­
stającego autorytetu państwowego. Jest rzeczą 
zrozumiałą. że nie chcą bez wszystkiego do­
puścić do wyeliminowania tych władz. Z dru­
giej atoli strony zachodzi ni'ebezpieczeń>two. 
ie ńa obszarach okupowanych przyjdą do 
skutku uchwały pozorne, nie odpowiadające 
Istotnej woli ludności, a mimo to decydujące o 
losie jej i przyszłym stosunku między Niem­
cami i Rosją na wieczne czasy. Co zaś, jeżeli 
wotum narodu nie odpowiadać będzie życze­
niom władz, ustanowionych przez państwa 
centralne, albo, co gorsza, jeżeli przyjdzie do 
skutku rzekome wotum narodu, przeciw które­
mu zwróci się następnie istotna większość na- 
fodu? Nie może ulegać wątpliwości, że moral­
ny skutek nowego apelu pokojowego, jaki wy- 
ążcdł z Brześcia Litewskiego, ucierpi z powo­
du dyfprencji niemiecko - rosyjskiej. Jest rze­
czą nieuniknioną, że powie się we Francji i 
Anglji, iż państwa centralne zastosowały się 
wprawdzie do frazeologii nowej Rosji, lecz nie 
do jej ducha demokratycznego.

Clemenceau.
Od wybitnego romanisty i znawcy 

Francji, prof. Slrońskiego, otrzymuje­
my świetną sylwetkę francuskiego pre­
zesa ministrów Jerzego Clemenceau. 
Sadzimy, że wyczerpująca i dosadnia 
charakterystyka tego męża stanu, któ­
ry obok Lloyd George'a i Wilsona wy­
bił się na przywódcę koalicji zaintere­
suje czytelników.

Georges Clemenceau pochodzi ze starej 
łdzennej rodziny francuskiej osiadłej w kra- 
In'e Vendée. Ale on sam od wczesnej młodości 
Stale przehvwal i działał w Paryżu. Urodził 
Się w r. 1841. Więc już za ostatków cesarstwa 
Napoleona 111, dobiegając 30- tu lat wieku, 
Sajmowal się gorąco życiem politycznem, któ­
re pociągnęło go wcześn'e. A od r. 1871, od 
samych początków dzisiejszej Republiki, jest 
nieprzerwanie na szerokiej widowni jako po­
lityk czynny, odrazu znaczący, wkrótce wy­
bitny, z czasem wręcz n’ezrôwnanie silny 
wśród najprzedniejszych nawet niezwykłym 
wpływem na łudzi i wypadki. Ma tedy dzisiaj 
za sobą 50 lat życia politycznego. 1 to nie by­
łe jakiego zarówno zdarzeniami jak własnym 
w nich udziałem. W zaraniu wielki przewrót 
wojny francusko-niemie<kiej 1870-71 wraz z 
przejściem z monarehji w ustrój republikań­
ski, potem przez długie dziesiątki lat wszyst­
kie prace i wszystkie burze, wewnętrzne i ze­
wnętrzne nowej Francji, wreszcie u schyłku 
gromadzenie się chmur na olbrzymią zawie­
ruchę św'atową r. 1914 i jej kilkuletni już prze 
bieg. Ten to sędziwy 70-letni politvk, stary ale 
nieznmżony zapasn'k w szrankach życia poli 
tycznego, je vieux tigre, jak go tam nazywają,

Zżycia wojsRowości polskiej
w Rosji.

7 ‘ , Kopenhaga, 21. grudnia,
Polski Komitet Wykonawczy na Rusi wy­

dał do żołnierzy polaków następującą ode z- 
w ę:

„Żołnierze połaey! Gdy po tej stron ę kor­
donu wojennego zaświtała wam . jutrzenka 
zjednoczenia i niepodległości Polski, postano­
wiliście na swoim Zjeździć ogólnym utworzyć 
osobną polską nierozdzielną siłę zbrojną, która 
pod naczelnem dowództwem rosyjskiem mo­
głaby być użytą jedynie na froncie i która, w 
żadnym razie-nie mogłaby bvć użytą do ja­
kiejkolwiek akcji wewnętrznej w Rosji.. Ale 
powstały przeszkody ze stron różnych i oto 
polska siła zbrojna jest dopiero w zaczątku. 
Tymczasem zaś ogarnia kraj cały wojna do­
mowa i anarchia, a.arroja rosyjska rozpada się 
na szereg zwalczających się oddziałów, W 
walce tej nie wolno brać udziału żołnierzowi 
polskiemu. Ojczyźnie własnej służąc nie. może 
żołnierz polski polskiej krwi dla żadnej par- 
tji przelewać. W takiej chwili nakazem dla 
was powinien być glos narodowego sum eniá. 
W Imię zachowania sił waszych dla Polski, w 
Imię waszych własnych postanowień, wystę­
pujcie z szeregów rosyjskich i przenoście się do 
wojska polskiego pod naczelną komendą gie- 
rierała dowodzącego i waszego Naczelnego Ko­
mitetu Wojskowego.

Żołnierze Polacy! Ze wzrokiem tęsknie 
skierowanym do kraju pytaliście n’eraz, zali 
naród polski upoważni was do czynu. Gdy je­
dnak z ust zamkniętych przemocą nie może 
paść nakaz, wskazanie: czynu jeno z zacho­
wania się braci naszych w kraju i z naszego 
tu zb’orowego sumienia brać należy.

Z całą świadomością powagi, chwili, w 
poczuciu pełnej odpowiedzialności wobec spo­
łeczeństwa i po zaciągnięciu opinji naczelnych 
polskich organizacji politycznych po tej stro­
nie kordonu, oświadczamy wam, żołnierze po­
jący, iż obowiazk'em waszym jest spełnić we­
zwanie Waszego Naczelnego Komitetu Woj­
skowego i opuścić powaśnione szeregi rosyjs­
kie, aby w polskiem wojsku własnej tylko słu­
żyć sprawie. Niezbadane są losy wojny i nie 
wiecie, kiedy kres jej przyjdzie. Musicie jednak 
pamiętać, że honor imienia polsk'ego w Wa­
szym jest ręku, my zaś wierzymy iż sztandar 
polskiego żołnierza zawsze wysoko nieść bę­
dziecie.“

Uwaga korespondenta: Ta odez­
wa mówi ogromu ;e dużo. Przypomnieć bowiem 
należy, że Polski Komitet Wykonawczy na 
Rusi pierwotnie należał do Zjednoczenia Mię­
dzypartyjnego, utworzonego na zjeźdżie mię­
dzypartyjnym, odbytym w pierwszych dniach 
s’erpnia w Moskwie. Ponieważ jednak ze Zje­
dnoczenia Międzypartyjnego wyłoniona Rada 

¿świmiczyła się stanowczo za two­
rzeniem armji polskiej w Rosji z rozproszo­
nych po wszystkich frontach żołnierzy pola­
ków. Polski Kom'tet Wykonawczy na Rusi wy 
stąnił ze Zjednoczenia Międzypartyjnego, 
przeprowadziwszy odnośną uchwalę nieznacz­
ną większością głosów (pp. Pułaskiego. Juljana 
Tcłloczki i kilku innych). Uważali oni two­
rzenie armji polskiej za „niebezpieczne“ i nie 
będące na miejscu, ponieważ „n:e było naka­
zu z kraju“. Przyszedł atoli inny nakaz. Tłusz­
cza żołnierska zamordowała ks. Sąngnszkę. 
Przyszedł uniwersał ukraiński. Rozpoczęło się 
mordowanie polaków, konfiskowanie własno­
ści polskiej, grabienie mienia polskiego. 
I teraz też dopiero przeciwnicy zrozumieli, 
jak bardzo ta armja polska jest potrzebna, za- 
czem nie oglądają się już za „nakazem z kra­
ju«. lecz liczą się jedynie z »głosem narodowe­
go sumienia«, które nagle ohudzlo się w nich 
pod obuchem strasznych wypadków.

Uchwala wojskowych polaków okr. kijowskiego
W »Dzienniku Kijowskim« z 18. grudnia

czytamv:
Walne zebranie członków wojskowych 

polaków okręgu kiiow«kiego w dn'u 2. gru-

stanął d. 15. listopada 1917 na czele rządu 
francuskiego jako prezydent rady ministrów 
minister wojny Objął to stanowisko, wezwany 
przez prezydenta Poincarego, z którym, jak ze 
wszystkimi, nie małe nieraz staczał boje, przy 
jętv objawami wielkiego zaufania w pierw- 
szem glosowaniu obu Izb Parlamentu, którym 
trząsł zawsze jak nikt inny, powitany żywemi 
nadziejami w całym kraju, w którym zdania 
jego o sprawach politycznych od pół wieku 
codziennie wyczekiwali i wysłuchiwali jedni 
z oddaniem, inni z niechęcią, nikt z obojęt­
nością. Także na szerokim świecie poza 
Francją powolaniedo steru tego znanego po­
lityka więcej zwraca uwagę niż inne zmiany 
rządów w czasie wojny.

Clemenceau, dorastając i urabiając swe 
przekonania w czasie cesarstwa lub, jak wów­
czas mówiono we Francji, eezarvzmu, narzu­
conego zamachem stanu przez Napoleona 111, 
wychował się politycznie w gorącem powietrzu 
walki o przywrócenie swobód przekazanych 
przez wielką rewolucję. Podstawą jego wie­
rzeń stało się przeto dążenie do przywrócenia a 
następnie do utrzymania ustroju republikańs­
kiego a w n>m jak najrówniejszej sprawiedli­
wości społecznej i wolności politycznej. Te ha­
sła przewodnie wyrażą się najzwięźlej choćby 
w nazwach dzienników, które w różnych cza­
sach zakładał: pierwszy z nich nazywał się 
»La Justice« (1879 i nast.j, ostatni »L'Homme 
Libre« (1912 i nast.). Zasadami spolecznemi u- 
mieścil sie zatem od początku i pozostał za­
wsze na skrajnej lewicy. To był rys, który w 
działalności jego uwydatnił się najwcześniej i 
zrazu najsilniej.

Zarazem jednak, jako szczera odrośl no- 
wołacińskiego szczepu francuskiego, przejął 
właściwą temu narodowi i wszystkim wybit­
nym jego jMrzedślawicielom jasność i trzeż-

dnia jednogłośni« powzięło uchwałę następu­
jącą: .

„Uznając dalsze pozostanie wojskowych 
polaków w szeregach armji rosyjskiej za cał­
kowicie bezużyteczne, przez żadne względy nie 
nakazywane i dla tychże polaków za szkodli­
we. a nawet zgubne, walne zebranie uważa 
wycofanie się wojskowych polaków z armji 
rosyjskiej i przenoszenie ich do formacji pol­
skich za rzecz konieczną i aie cierpiącą ża­
dnej zwłoki."

W końcu dodać należy, że gienerał Dow- 
bór-Muśnicki obecnie za pomocą . wysianych 
przez siebie oddziałów r e k w i r u j e nawet na 
„Ukrainie“ konie i że obywatele ziemscy z o- 
gromną gotowością oddają mu do dyspozycji 
swe stadniny wobec faktu, te chłopi i rozbes­
twiani żołnierze konie albo kaleczą i zarzyna­
ją, albo też „konfiskują“. Właściciele ziemscy 
więc, którzy do niedawna nic nie chcieli sły­
szeć o formującej się w Mińsku armji polskiej, 
dziś uważają ją za rodzaj an’oła stróża.

Jupkrzy połaey w wojskowych szkołach 
kijowskich już przed kilku tygodniami porzu­
cili swe zakłady, udając się gromadnie do gie- 
nerala Muśnick:ego, bv w najgorszym razie 
służyć,pod nim jako zwykli szeregowcy.

Jo Ko

Z Królestwa.
Kuhlmann w Warszawie. W drodze * 

Brześcia Litewskiego zatrzymał się, jak już 
donoszono, w Warszawie sekretarz stanu 
śiihlmann i zlożvl wizytę członkom Rady Re­
giencyjnej. Zdzisławowi ks, Lubomirskiemu, 
potem p. Józefowi Ostrowskiemu, następnie zaś 
<s.arcybiskupowi dr. Rakowskiemu. Wizyty 
trwały u każdego z członków Rady około pół 
godziny. Rozmowy dotyczyły najważniej­
szych aktualnych spraw polskich. Członkowie 
Tady regiencyjnej wyrazili szereg życzeń zasa­
dniczego znaczenia.

Wyjazd członków Rady Regiencyjnej do 
Berlina i Wiednia nastąpi dopiero po 6. stycz­
nia.

Nowe biskupstwa w Królestwie. Z War­
szawy donosi korespondent »Czasu«: Jak mnie 
informują, w Królestwie Polskiem utworzo­
nych będzie 8 biskupstw: między innemi na 
nowo ustanowionem zostanie biskupstwo- 
sufr. w Łowiczu. Sprawa powołania trzech 
nowych biskupów jest w zasadzie rozstrzyg­
nięta. Powołani mają być: ks. Jelowiecki, ks. 
prnlat^flU ortiz ks. infułat PrzeżdzicckŁ czło­
nek fipllądy Stanu.

PĘ$|<)|iniwersvtecie warszawskim prawdo­
podobnie już z początkiem wiosny, otworzony 
zostanie fakultet teologiczny. Organizowaniem 
fakulletu zdjmuje się ks. Sokołowski: dzieka­
nem będzie prawdopodobnie ks. Szlagowski; 
stanowiska profesorów obejmą poważne nau­
kowe siły polskie pracujące zagranicą, jak 
prof. Rostworowski oraz ks. Szczepański zna­
ny rójebtelista. wybitny współpracownik in- 
stytutUi&rjentalnego w Rzymie.

Z GaWi.
Hołd ks. arcybiskupowi Teodorowiczowi.

Głos ks. arcyb. Teodorowtoza, wypowiedziany 
z odwagą w austrvjackiej Izbie panów, spotkał 
się z powszeebnem w sercu społeczeństwa od­
dźwiękiem. Coraz nowe napływają deputację 
składając czcigodnemu arcypasterzowi szczerą 
podzieleń.

Nie dawno była taka deputacja złożona z 
grona profesorów tutejszej Politechniki, z rek­
torem p. Krygowskim na czele, a obecnie przed 
satnemi świętami Bożego Narodzenia jawiło 
się w pałacu arcybiskupim, jak pisze »Kurjer 
Lwowski«, k lkądziesiąt osób, a wśród tych pp. 
Biesiaderki Fr.. prezes Ciele« ki Artur, prof.. dr. 
Cieszyński. Czaykowscv. Garapirh. prez. izby 
inżvn. Gąsiorowski, llàlski, Krzeczunowicz A- 
leksander dr. Łoziński Gustaw, dr. Merunowiez

wość myślenia. Mrzonki jakiekolwiek, także 
społeczne, nie mieszczą się w tych głowach, a 
w każdym razie, poza pewnemi jak zwykle 
wyjątkami, nie rozwijają się w nich pomyśl­
nie, załamując się raczej i wzbijając o dąże­
nie do jasności. Rozumienie wolności ludzkiej, 
także politycznej, jest trzeźwe i szuka oparcia 
o jakiś lad i siłę dobrą, a nie rozwiewa się na 
manowce nieładu i bezrządu. Dlatego Clemen­
ceau, który już wnet po r. 1870 i stałe później 
był przywódcą skrajnego stronnictwa, zowią- 
cego się radical-socialiste, stał jednak zawsze 
zdała od socjalizmu w ściślejszem znaczeniu 
socjalizmu Marxa w Europie a Guesde'a. Al- 
lemane‘a czy Jaures'a we Francji, nie mając 
zrozumienia dia jego wiszącej w powietrzu 
nauki. Dlatego też Clemenceau nie tylko nie 
widział celu swego w rozluźnieniu rządów 
prawnych, ale przeciwnie hasło sprawiedliwo­
ści i wolności lączvl z żądaniem ścisłych praw 
i silnych rządów. To pojmowanie rzeczy, które 
od początku tkwiło w jego poglądach i dzieliło 
go od innych żywiołów skrajnych, z czasem 
zaznaczyło się tak wybitnie, że Clemenceau za­
częto uważać za polityka silnej ręki par ex­
cellence.

Wreszcie wchodził on w życie polityczne 
pod bezpośredniem wrażeniem klęski, zada­
nej Francji w r. 1870-71 przez Niemcy. Jak 
cale ówczesne pokolenie francuskie, które zre­
sztą umiało przenieść to i w następne, odczul 
zabór Alzacji i Lotarvngji jako upokorzenie 
naroflowe i krzywdę w stosunkach międzyna­
rodowych. Te uczucia były też i są niewątpli­
wie i stale dźwignią jego dążeń w polityce 
zewnętrznej.

Â niemniej niż wyrobione poglądy i prze­
konania waźv wrodzone usposobienie i uzdol­
nienie człowieka. Clemenceau jest narodowym 
hujowpikicm. Dąży do swego celu przede-

Feliks. Merunowiez Teofil, wiceprezes To<a 
dziennikarzy pol. Milski Aleksander, Pienią­
żek J., Radzimiński, prof. dr. Raczyński, prot, 
dr. Thullie, dii Vogel, dr. Weksler i wielu «n« 
nvch, imieniem których przemówił do ks. ar« 
cybiskupa prof. Svroczvnski Leon..

Mówca zaznaczywszy na wstępie, że grono 
obywateli, których imieniem przemawia, mą 
tworzy ani towarzystwa, ani instytucji, ani kia 
sy społecznej, ale jest jednem z licznych oży­
wionych uczuciem wdzięczności dla ks. ar cyn, 
Teodorowicza. tak dalej mówił: „Dla społeczeft 
siwa polskiego żyjącego już czwarty rok pod 
ciągłym przymusem, w warunkach tak dalece 
przygnębiających, że stan jego można nazwać 
anetnją «ała i ducha, potrzebnym bvł ten po« 
karm duchowy, który czerpać można z Twe­
go przemówienia, a jeśli sceptycyzm rozpano­
szony od szeregu lat. obniża niekiedy znacze­
nie słów i myśli, wypowiadanych z trybuny 
politycznej, to gdy je wypowiada mąż na tem 
stanowisku, co Tv Ekecelencjo i gdv one od­
powiadają duchowi narodu, to takie słowa sta­
ją s;ę czynem, tworzą hasło skupiające obywa­
tel? i za danie tego hasła przyszliśmy Ci dzię­
kować“. W końcu p. Svroczvnski prosił, aby 
ks. arcybiskup przyzwolenie, udzielone. gronts 
polek ogłoszenia drukiem tego przemówienia 
w Izbie panów, raczył jak najrychlej urzeczy­
wistnić ku korzyści naszej a pożytkowi miód- 
sezego pokolenia. . ,

Czcieodnv arcypasterz w odpowiedzi po­
dziękował zehranvm za ten objaw miły dla me 
go i pożyteczny dla sprawy zjednoczenia naro­
dowego, niezbędnego w tej dziejowej chwili.

Rok Kościuszkowski.
Potazzyca w Jarocińskiem. Staraniem ks, 

prób. Świ tały odbyła się tu pierwsza zapewne 
wogóle uroczystość narodowa, jak Potarzyca Po- 
tarzyeą, i to kii uczczeniu Naczelnika Kościuszki 
w ostatnią niedzielę grudnia. Wśród gospodarzy 
zapał bvł ogromny, wyćwiczono śpiewy i dekla­
macje. Ks prób. Świ tata wygłosił stowo wstęp­
ne, a ks. Połewicz z Koźmina wykład przezro­
czami objaśniony. Wydano leż ozdobny program 3 
rętznemi rysunkami: Uroczystość ta zapisała się 
na zawsze W pamięci gospodarzy W Pola- 
rzycy. (bs.)

Siedlemin w Jarocińskiem. Staraniem miej« 
scowego duchowieństwa odbył się tu cały szereg 
obch«Mtów ku czci Kościuszki na salce parafialnej. 
Aby ludzie się nie tłoczyli, lecz wygodnie mogli 
wysłuchać słowa o Naczelniku wydawano na każ­
dy obchód, a bvło ich 6 czy 7. tyle biletów, ile 
miejsc. Za każdym razem sala była zapełniona. 
Parafja z wdzięcznością wspomina podniosłe 
chwile, (bs.)

Oębłee. Obchód Kościuszkowski odbył się 
pierwsze i drugie święto Bożego Narodzenia na 
sali p Sobieraiskieco, urozmaicony odczytem, de­
klamacjami, śpiewem i sztuką teatra ną (»Wałek 
Kosynier« 1 Tak deklamacje, śpiewy jak i sztuka 
teatralna wypadły ku ogólnemu zadowoleniu pu­
bliczności, która gromkiemi oklaskami podzięko­
wała Wszvscy biornev udział w owej uroczysto­
ści panowie 1 panie, wywiązali się ze -wegn za­
dania z glębokiem przejęciem t wielką stapennu- 
ścia. za co im sie szczera podzięka nai^.y. Czv. ty 
dochód po odciągnięciu kosztów wynosił 751 mk, 
które przeznaczono na bezdomnvcn.

Składki 1 nokwitowanfa.
— • Podziękowanie Na gwiazdkę dla ubogiej 

dziatwy ofiarowali łaskawie: ks. P^ob. Szaman 
z Trzebcza 30 książek »Nasz Przewodnik« w oz­
dobnej oprawie, firma Litwiński 1 karton kar* 
melków. Za dary te składamy w imieniu biednej 
dziatwy serdeczne Bóg zapiać.^

Zarząd „Stelli .
__• jęa Fundusz Kościuszkowski za mowę ks.

A. Lisieckiego nadesłali łaskawie do Banku 
Związku Sp. Zarobkowych: od 17 listopada do 
18 grudnia z Poznania pp.: Dr. Jan Sławski 3 mk.
Z. liychlowski 10 mk. W. Patyk W mk. K
ki 3 mk. Al. Sczaniecka 3 mii. J. I an^a"a 5. .m5:
A. Babińska 10 mk Dr. Szac 5 mk St. R»cl"sk*
10 mk. J. Paczkowski 20 mk I. Otmianowski » 
mk. ks prób. Andrzejewski 1 • ««•
prób. Jastrzębski z Liskowa 1 mk. ks. prób. SL

wszystkiein walką z celami lub nawet ze spo- 
sokami działania innemi niż jego własne. 
Śmiało, od czoła, szuka i niemal wietrzy prze­
ciwnika. Bije bez litości w pogląd, który uwa­
ża za zły, oraz w człowieka, który z mm wy« 
stepuje lub z nim się ukrywa, aby go przemy­
cić. Właśnie jak ten tygrys, wysuwał pazury 
na pomniejszą zwierzynę w codziennych ar­
tykułach dziennikarskich, a od czasu do cza­
su rzucat się w Parlamencie wielkim skokiem 
na rząd, którv mu się nie podobał lub przestał 
mu się podobać. 1 bijąc tak naokoło prze« 
pięćdziesiąt lat. nie znudził ani siebie ani oto­
czenia. Ma bowiem wszystkie warunki zawa­
lanego harcownika. Przedewszystkiem to. co 
się nazvwa Lesprit: dar jędrnego i wyraziste“ 
go ujęcia rzeczv, jej sedna, zarówno w dzień- 
niku piórem niezmiernie ciętem. jak na try­
bunie parlamentarnej wymową zupełnie włas­
nego rodzaju, nie okrągłą, nie gładką, ale u- 
rvwaną. kanciastą, ścisłą, rozwidniającą jak 
łotv błyskawic, podniecającą jak trzaski bi­
cza I ma również, nie starając się o to zabie­
gami czy grzecznościami, wrodzone zacięci« 
przewódcy. które sprawia, że ludzie idą za 
nim: tą tajemnicza, zdawałoby się. koroną wo­
dza na głowie jest zresztą niewąlnłiwie nie co 
innego iak poprostu wielka zdolność .umysłu 
połączoną z niezależność ą przekonań i niepo­
spolitością ducha. . . .

Stałem jego polem działania iest dzien­
nik. Jak wielu dziennikarzy i polityków fran-- 
ci-kich pisze codziennie, o ile nie jest w rzą­
dzie. artykuł polityczny w piśmie, które sam 
wyda je i k>óre czytają wibściwie dla tego je­
dnego artykułu. Sięga! także od czasu do cza­
su w piśmienn elwo piękne. Jest wyliitnym mi 
lośmkiem i znawcą sztuki. Wydawał przez pe­
wien czas miesięczrok polityczno-literack'. kto 
ry od pierwszego do ostatniego wiersza sam



YTrtkinowicz z Tłonkowa 5 mk. J. Tnrno ze Sło­
wowa 10 'mfc ks. prób’' Tacza k z Grylćwa"3 mk. 
Ossowski z Mordowa 10 ink. SI Zagórski z Brus 
2 mk. W Daszkiewicz z Olszowa 5 mk. ks prób 
Wolski z.e Solca 3 ink ks. niob. Budziak z Chn- 
nięlcwa 5 mk 1. Parczewski z Rolna 20 mk. Wol- 
s.P-s.er z Szonfeldii 5 mk. ks. prób Dąbrowski z 
łly.y.itdu 3 mk ks. Jalowsz ński ze Sokolnik 10 
mk. .1. Lossnw z Grvżvny 10 mk. H. Sobeski ze 
b«jpow_3 mk. Domaradzki z Przysiersk 10 mk. 
ks .1, Chrzan z Kcvni 5 k. ks. W Jasiński z 
Szcz-maiioAa 3 mk. ks. Dutkiewicz z Trlongu ? mk 
ks Sikmski z Gńrv 4 mk ks Potacki - Kiszkowa 
.i mk Helen;, ’onta . Pn,czvńs’:a z Kornc-za 10 
mk CS. SpAckakwicz z CMnr 2 mk ks I.ison ze 
Świątkowa 3 mk. ks Brodowski z Mogilna 5 mk 
ks Śmigielski z Runowa 3 mk. ks. Tvbiewski z 
Dziewierzewn 3 mk. ks Król z Grabowa 3 mk 
Dr. Irzeteski z Kępna 2 mk. Dr. L. Szaman z To­
runia n mk ks Niedbalski z Gasawy 1,50 mk. ks. 
Morkowski ze Stodoły 5 mk ks. Różycki z t'ncbo- 
rza io mk. ks. W loszez, ński z Lubiewa 5 mk hr. 
Mielzynsk, z Iwua 10 mk ks Dratwa z l.obże- 
nicv j rok. ks Połczyński z Wvęano\va 5 mk ks. 
Bvezvnsk. z Gromadna 1 mk. ks. Golski z Radli-

m r *s' Pr°b Wachowski z Znniemy^la 10

, P° eL"ra Kadv -Narodowej: od 26. listopada 
13 pp : E‘ *ó”°w*ki z Myszkowa 10 

mk St. Kurnatowski z Pożarowa 10 mk. ks. prób. 
Dekowski z Płużnicy 5 mk. ks. Dr. Sychowski z 

yszewa 10 mk ks Felski z Szynwałdu 1 mk. ks. 
Zmidzfnski z Michorzewa 3 mk. W Niesiołowski 
z Ostrowa .■ mk. ks. dziekan Kosłencki z M’’r»’’"na 
5 mk. K llcczvński z Kobyliną 10 mk. S. Mala- 
czewski z Kremny nod Ostrowem 3 mk. J. Mindalt 
X Madiomierza 5 mk. ks. Iwiński z Brzcz.ia 1 mk.

- oezaniecka z Michorzewa 10 mk. ks prób. .Cichoc­
ki z Grabowa 10 mk. ks. Mrela z Karminu 5 mk. 
ks WesoloW-ski z Sośnicy 3 mk. Drowa Wvszvń- 
skazi^ozimna 3 mk J Polem z Krobi 5 mk. K. 
Biliński z Ostrowa 3 mk. Śląski z Orłowa 5 mk.

Wróblewski z Rosnczvcv 5 mk ks
Ottcjał Goczkowski z Gnie.-na 5 mk. Fr. Januszew­
ski z pola walki 2,50 mk. Predzyństa ze Si<:,rnów 

, 5 mk J. Si'ński z Grz’ invs1awia 10 mk. radca 
Bielewicz z Gdańska 3 mk. ks. Sychowski z Bota- 
szvna 5 mk. Dr. W i*oh ows Skarżyńska z Prusi- 
nowa IW mk ks. Hoffmann z Chmtataa 5 mk. 
Maćkowiak z Krzywinia 5 mk Zdzisław ^*rvin- 
kowski z Grabowa 3,05 mk A. Topiński z Felikso- 
wa 5 mk. A. Jania - Połczyński z Mieborowa 5 
mk. Karłowski z Mystek 5 mk. Bytnerowiez ze Słu­
pi 5 mk. ks. Przybyszewski z Łysina 2 mk. K. Na­
wrocka z Gostynia 5 mk. M. Kraszkowski z (Kiro­
wa 3 tuk. 1. Broekere z Garbów 10 mk. J. Bogu­
sławski z Osiiowa 2 mk ks. Posadzy ze Żnina 5 
mk. W. Korzeniewski z Nowego 5 mk. ks. Sar­
nowski z Serocka 5 mk. ks. Mosiński z Prus Książ. 
5 mk. hr. M. Mielż.yński z Pawłowic 20 mk. P Mie 
lecki z Brszewa 10 mk J. Łvskowski z Ki'onówka 
Pr. Z. 5 mk. ks Połomski z Stazelina Pr. Z. 10 mk

; ks. Dunajski z. Ląkorza 1 mk. F, Anczv' ow^ki z
Ostrowa 5 ink ks. Zakryś z Kionćwki Pr. Z 10 
mk. ks Sadowski z Wygody 5 mk ks. Gorczyński 
ze Świerczenek 3 mk G“abs’ i z Poznaniu 5 mk. 
hr Czarn-cki z Gołeiewka 10 mk J. Galiński z 
Jarocina 3 me J. Biliński z Osirowa 20 mk Wł. 
Jezierski z pleszewa 5 mk. ks. prób. Niesiołowski 
z Pleszewa 10 mk H. Grudziński z Osieka 10.05 
mk i!. Pb.ieiń-bu z Zielnik 3 mk. W. Zboralski 
z Pleszewa 3 mk.

Biuro Budy Narodowej: W. Korzeniewski.

kremie? Rwhwfnaisia.
< * (pP Gniezno. (Z ruchu fowarzystwl 

Nanżwyczaine walne zebranie I ow. Starych Prze- 
mńjsłowców w Gnieźnie odbędzie się w poniedzia­
łek 7. s'yc7nin br. o godz. 8. wieczorem w lokalu

Wta«rasîJHSBSæ

cplV1 rtisał. A druaieni ieao noient dziaîan'a 
równie słałem, z jedna tviko przerwą, był 
PnHaniunt. W nóźnrm dopiero wieku znalazł 
sdb?° Hzecie pole: rząd.

C'emenceau. kiórv po skończeniu nauk 
osiedlił się w Pàrvzu z początku jako lekarz, 
jest na w'downi obvwptebkiej po rair pierw­
si w czasie wojny 1870-71 1 połąęzbnvch z 
nią '.rzewrotów. Gdv d. 4. września 1870, na 
wiadomość o Sedanie. utworzy’! się w Parvżu 
nowv rząd obrony narodowej, zrywający z 
mónąrehja Napoleona III. scówczaa urządzono 
na nowo także władze miejskie stolicy i Cle­
menceau został maireTn 18-go obwodu, bar­
dzo ruchi wego i radykalnego. W zarządzo­
nych następnie ha 8 !ut°go 1871. w czasie za­
wieszenia broni z Niemcami, wyborach posel­
skich z całego kra hi, wysłano do te j Assemblée 
Nationale zrazu nie więcej jak jedną trzecią 
tj. około 200 posłów republ kaAskich przeciw 
dwom trzecim monarchistów; wśród republi­
kanów bvlo skrzydło umiarkowane i radykal­
ne; do radvkalnvch należał jeden z najmłod­
szych Clemenceau. Gdv d. 18-go marca wybuchł 
w Paryżu ruch powstańczy’ grup skrajnych pod 
nazwą i hasłem Commune, skierowany prze­
ciw Assemblée Nationale, która !. . marca raty­
fikowała pokói z N’emcami, oraz przeciw rzą­
dowi Thiers‘a. uważanemu za zbyt zachowa­
wczy wówczas posłowie i członkowie zarządu 
miejskiego, błizcy tym grupom skrajnym,

p. Piskorskiego fhnleł EnropelsH). Porwidek ob-
rad: Zadecydowanie. czv oba miejscowe Towarzy­
stwa Przemysłowe mai.u się złączyć w jedno to­
warzystwo — O liczny udział członków uprasza 
Zarząd: A Romanowski, wiceprezes. J. Kozłow­
ski, sekretarz. A. Szymczak ''

— (Posiedzenie Bady miejskieif od­
będzie się w czwartek, dnia 3. bm. po poł o eodz.
4. na auli miejskiej Szkoły handlowo - przemysło­
wej Na porządku o' r„d, są między innemi: Pod­
wyższenie ceny za wodę, na gaz oraz na prąd ele­
ktryczny. Podwyższenie dzierżawy za zegary od 
gazu jak i elektryczności. Zmiana taryfy p-^o-o 
wej rzezałni. Wydzierżawienie reslauracii na tar­
gowisku bvdięcyni Podwyższenie kosztów utrzy­
mania dla ubogich chorych w szpitalu św. Jana

— (Obwieszczenie.) Magistral donosi, że 
w tygodniu od 30 grudnia do 5 stycznia przyj­
dzie w znanym porządku za 2 tygodnie 60 gramów 
masła do podziału na kupon nr. 1. czerwonej kar­
ły na tłuszcz.

— (Kółko rolnicze gnieźnieńskie.) 
Posiedzenie odbędzie się w niedzielę 6. hm o godz. 
1. w lokalu kółkowym na które zaprasza Zarząd

—- (Przedstawienie.) W niedzielę, dnia 
6 stycznia óświęło Trzech Króli) urządzą grono 
amatorów przedstawienie teatralne ńa Sali hotelu 
Europeisktago na cel dobroczynny na biedne dzie­
ci w Gnieźnie.

— ó W v d a w a n i e n o w v c h k a r t n a mle­
ko'' Pomimo obwieszczenia Magistratu , z dn 18. 
grudnia zgłosiła sie tylko część odbiorców kart 
na mleko w oznaczonych dniach do listy odbior­
ców Przeto ponawia sie zapis i to przy ul. ! tama 
3 w składzie po piekarzu Grusewskim. W; dniu) 
3 stycznia mata nrzvbvć odbiorcy na litery T U.l 
A B. C. D. — w dniu 4 stycznia litery V. \V. E F.; 
— 5 stycznia litery Z. G. H. J. — 7. stycznia lite­
ry K. L M. i 8 stycznia li!erv od N do S. — Kartę 
żywnościowa trzeba przedłożyć. Zwraca sie także 
uwagę, że osoby które się teraz nie zgłoszą, na 
strat? kart liczyć mogą.

— CP od ział węgli.) Kłijenci firmy Sam- 
bereer moną do 12. stycznia br. odebrać 10 proc, 
ogótnei ilości węgli, inka zapisano na ich karlę 
onnłową i ta od nr. 401. do 520 — Firmy Schme- 
Kns od nr. 101. do 200. — Firmy Piasecki od nr. 
111. do 201’

— ® Jarocin. (Pokwitowanie.) W miej­
sce życzeń noworocznych złożono na rece moie. 
z pyośhą, abv ofiarodawcy nie wymienić 200 
(dwieście'' marek na poniższe cele: P Dla Tow. 
Pań św. Wincentego ń Paulo w Jarocinie 50 mk., 
2) dla Sióstr Elżbietanek 50 mk., 3) dla Czytelni 
I.udowej w miejscu 50 mk., 4) dla Głodnych w 
Królestwie 50 mk.

Ks. nrob. Niedźwiedzióśki.
— • (b) Rogoźno. (Bogata uboga.) Urzą­

dzając rewizię w .pokoiu pewnei kobiety pobiera- 
iącei wsparcie gminne w Lutamiu, znalazł żan­
darm 2560 mk. w zlocie i 570 mk. w srebrze. Złoto 
i srebro zmieniono na poczcie na papierki, które 
wręczono nus^onie wdpśctaięjce.

— • (fr) Miejska Górka. (Nieszczęście.) 
Chłopiec dwuletni, który stracił matkę a Oiciec 
na wolnie — będąc w opiece u swei ciotki bawił 
sie z drugim nieco starszym chłopcem bez dozoru 
w izbie a zbliżywszy się do pieca zapalił na sobie 
s”kienki. Na krzyk drugiego chłopca wpadta do 
izby przechodzącą kobiet i zdarła pałace się ubra­
nie. Chłopiec odniósł ciężkie poparzenia.

— (Z cukrowni.) Tegoroczna kampania 
cukrowni, która trwała 9 tygodni zakończyła się 
29. grudnia. Przerobiono 1043 644 .ctr. cuknówki. 
W’ obecnej kampanii bvło zatnidntai^ych.ojiięńgZ tu­
tejszych robotników 180 i kilku jeńców’ TTfśaiikkich 
Stosunek robotników do jeńców i na óflwpft' bvl 
inknajlenszy. Na drugi dzień po zakońcźćnijńknm- 
panii odesłano % jeńców do obozu w Skdl&iitrzy- 
cach.

starali się wpłynąć uspoka ja jąco; na WłaSżie 
wspólnej z rewolucyjnym Comité Geiil¥Sl d. 
20 marca pierwszy przemawiał w lyi&3ïfifchu 
Clemenceau; tak samo i stary przcwó'tícá ro­
dzimego socjalizmu francuskiego Louis Blanc; 
ałe bez skutku. Pragnąc raz jeszcze skierować 
ruch C.omiinne na drogi prawne, Clemenceau, 
podobnie jak przyszły prezydent m'nistrów 
Fłoouet i przyszły minister Lochroy, podpisał 
odezwę Comité Central, zarządzającą wybory 
miejskie w Parvżu na 26. marca. Gdy jednak 
Comité Central postanowił iść i nadal dro­
gą gwałtu, Clemenceau, przeciwny działaniu 
tvcb żywiołów, dotychczas blizkich mu, zło­
żył urząd maire'a i mandat do Assemblée Na­
tionale,

W najbliższych łatach 1871-73, ciało to, za 
prezydentury Tbiers'a i początków Mac-Ma- 
hona, mając znaczną ale rozbitą na trzy od­
łamy większość monarchistvczną, uchwaliło 
jednak w końcu ustrój republikański, świado­
mość. że założenie republ ki, a nie monarchji, 
odbyło się wcale nie gładko, poprostu zbie­
giem okoliczności, że zatem podstawy nowego 
ustroiu były dość kruche, na zawsze pozostała 
w umysłach republikanów. Wyrażała się ona 
w ciągłej obawie przewrotu na rzecz monar­
chii. w cagłem podejrzewaniu knowań prze­
ciw republice, w ciągłej czujności i nawoły­
waniu przeciw nierepublikanom i nie dość 
pewnym republikanom, nieraz ponad miarę

Wiadomości x dalsncb stron.
— • Konkurs nn instruklorn ogrodniczego. 

Zarząd Iow. Ogrodniczego Warszawskiego Ogła­
sza niniejszem konkurs na stanowisko instruktora 
ogrodniczego przy Tow. Ogrodniczem Radomskiem 
od 1. slvcznia 1918 r.

Od kandydata wymagane sa: grun’.wni zna 
Inmosć ogrodnictwa, w szc'.«g.>|n-.iei zaś sadow­
nictwa i warzywnictwu oiaz obeznanie z pszczel- 
nielwem urn' ję’«,o-ń opracowywania i wvglasza 
Dia pogadanek ogtodniczvch. Konieczne jrsl zlo 
żenić treściwego opis» fvein i świadectw z sa­
modzielnej pracy zawodowej Sad konkursowy za­
strzega sobie prawo zażądaniu wvgt»sz>n>a j»- 
gadanki

Pensja instruktorska wynosić będzie 150 rb 
(w ko.onnch po kursie urzędowym) miesięcznie, 
tudzież, zwrol kosztów przejazdu i utrzvmania w 
drodze, o ile nie będą, one dane w naturze

Pierwszeństwo mają kandydaci z działalnością 
instruktorską.

Zaiosz.enia nadsyłać należy pod adresem Tow 
Ogrodn Warszaw. Warszawa, ul. Bagatela 3. do 
dnia 15. stycznia 1918 r. włącznie.

Sąd konkursowy składać się będzie z przed­
stawiciela Tow. Ogrodn. Radomskiego, oraz pp.:
S. Cellchowskiego, K. Czarnowskiego, W. Gorja- 
czkowskiego i M. Jankowskiego.

SKRZYNKA Pi) I ISTÓW
— A. Ch. w B.: Rzecz to istotnie ciekawa, ale 

niestety spóźniona: w piśmie codziennem nie spo­
sób zajmować sie tern dziś, po blizko 4 miesiącach 
Dziękujemy za życzliwość i prosimy zachować 
nam ją nadal. (K.)

5s’«?i staso evwiSaego.
W dniu 31. grudnia zgłoszono:

Zgony;
Zamężna Małgorzata Nowacka z domu Czaika 

35 lat. Rolnik Ferdynand Schneider 60 łat. Marian 
Skowroński 4 lata. 4 mieś.. 16 dni. Parobek Jakób 
Nowak 69 łat. Robotnik Antoni Balcerski 54 lata 
Wdowa Helena Bartosiewicz z domu Sroka 42 lata. 
Żołnierz monter pomocniczy Stefan Przybyłowicz 
26 łat: Wdowa Józefa Wlodarczak z domu Jaskul­
ska 45 lat. Wdowa Józefa Growolska z domu 
Czierpiszewska 67 lat. Henryk Drożdżewski 4 
mieś, 26 dni. Wdowa Wiktoria Boettcher z domu 
Gubańska 80 lat. Kurt Marcus 4 dni. Szewc Józef 
Lisewski 77 łat. Wdowa Maria Spikowska z do­
mu Znłska 59 lat. Zamężna Jenny Wolff z domu 
Kuttaer 77 lat Ogrodnik artvst. Oskar Montwill 
74 łata. Wdowa Ewa Szafrańska z domu Ratai- 
czak 73 lata. Wdowa An’onina Markiewicz 64 lata. 
Ślusarz maszynowy Jakób Obracaj 69 łat. Felicja 
Knopf 76 łat. Wyręczyciełka Selma Fend,er 23 lata.

RÜCH W TOWARZYSTWACH.
—Siew. Persona,« żeńskiego w handtu 1 prze­

myśle. Zebranie miesięczne w czwartek dnia 3. 
stycznia wtecz. o godz. pół do 8. na sali Domu 

"Królowe! Jadwigi. Na porządku obrad: Wykład p. 
Drowei Rydtewskiel o »Panu Tadeuszu« oraz waż­
ne koimmikaty zarządu

— Walne zebranie Kat. Tow. Rzemieślpików 
Polskich w Poznaniu odbędzie sie w poniedziałek 
7 bm. o godz. 8. wierz, na sali Domu Królowej 
Jadwigi Ńa porządku obrad sprawozdanie zarzą­
du, wybór nowego zarządu, v.iraz mae ważne spra­
wy. Zarząd.

rzeczywistej potrzeby i może nawet wbrew za­
sadzie swobody przekonań.

Do pierwszej Izby posłów, wybranej wraz , 
z Senatem, na podstawie nowej-konstytucji,_w I 
początku r. 1876, wszedł Clemenceau jako je­
den z wybrańców Paryża. Na Paryżu ciążyło 
wówczas znamię Commune, był on wyklęty, 
większość parlamentarna nie chcińla tam jesz- 
cże przenieść śWybh obrad z "Versa lies.- A Pa­
ryż wysyłał jej ze swej strony raótakałów jak 
Clemenceau łub Fîoquet. Tuż po otwarciu o- 
brad, w maju 1876. zgłosił i uzasadniał Cle­
menceau w Izbie posłów wniosek amnestii po 
Commune, który równocześnie przedstawiał w 
Senacie nie kto inny jak również radykalny 
Victor Hugo, obaj bez powodzenia. Gdy w r. 
1879 Wypłynęła sprawa amnestjl na nowo w 
Izbie posłów, Clemenceau, jako główny mów­
ią za nią, starł, się po raz pierwszy, jak ście­
rać się miał jeszcze n:eraz przez czterdzieści 
niemal dalszych lat, z głównym mówcą prze­
ciw, którym był pó?piejśzy; przewódca umiar­
kowanych Ribot, o rok tylko młodszy od swe­
go przeciwnika.

W r 1879. w którymi przeniesiono Parla­
ment z Versailles do Paryża, zaczął Clemen­
ceau na dobre kłaść podwalmy własnego kie­
runku politycznego. Założył wówczas dziennik 
»La. Justices, w którym obok niego działali 
także Camille Palletan, dość głośny później a 
dziś już nie żyjąęy, oraz Stephen Pichon, nie-

~ Tow. Włoilnrzy »Tryton«. Zebranie mlfrf
sięezne w czwartek 3 sieczni« o godz. 8. wieczo­
rem w Domu Królowei Jadwigi.

— Zebranie Pózii Tow. Ogrodniezeiro odbędzie 
się w niedzielę 6? bm o godz. 3 w lokalu posie­
dzeń p Jarockiego św. Marcin 4. Goście mile wi­
dziani

Kto się spóźni!
ł odnowieniem przedpfaty »KURJERA POZ« 
NAŃSKłEGO« na nowy’ kwartał, nieeh uczyni 
to natychmiast, gdvż numerów zaległych, 
wskutek ograniczenia papieru, przesłać nie bę­
dziemy mogli. Abonament kwartalny wynosi 
mk. 4,20, a z odnoszeniem do domu mk. 4,62.

ADMINISTRACJA.

Telegraficzne wypłaty.
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Bestellschein.
Herr - Frau     —------------------- -

aup_______________________________________
bestellt hiermit für das I. Vierteljahr 1919
_______ Exemplar der ih Posen tägheh er«
scheinenden Zeitung

„ECoriei" Poznański“ .
für Mark 4.20.

Ob ge 4.20 Mark nebst 4’2 Pf- Bestell« 
geld sind heute richtig bezahlt worden.

.   . den ---------—-.

Kaiserliche Posl__

odłac-zaiy odtąd zawsze przyjaciel t obecnie 
także na ławie rządowej współpracownik. 
Wówczas też ustalił Clemenceau program ra­
dykalny, obejmujący rewizję konstytucji W 
kierunku demokratycznym, zniesienie Sena­
tu, zupełną wolność zgromadzeń i stowarzy­
szeń. służbę wojskowa kleryków, wydalenie 
zakonów n:e .mających wyraźnego pozwolę- 
nia, podatek bezpośredni od dochodu.. Wszyst­
kie te sprawy w ciągu następnych dziesiątków 
łat wchodziły’ na warsztat ciał pol'tvcznyctt 
francuskich, wywołując zacięte walki. Po no­
wych wyborach r. 1881 obóz republikański, 
stanowiący około cztery piąte Izby, dzielił się 
na trzy odłamy, gdyż obok 170 posłów gauche 
républicaine, którą prowadził Ferry, oraz 200 
Posłów union républicaine, ktézvs»
Gambetta, istniała także grupa 48 posłów 
extrême gauche prowadzona przez Clemen« 
ceau,

Ale wpływ rzeczywisty, jaki Clemenceau 
miał wówczas w Izbie posłów, sięgał daleko 
poza tę garść własnego najbliższego hufca, a 
rósł w nr arę jak przekonywano się, że Cle­
menceau. obalając gabinety, nie kwapi się 
zgoła z sięganiem po spadek.

Stanisław Stroński. 

(Ciąg dalszy nastąpi.)

ZłiMeslono teetnterx fu­
trzany. Do odebrania ra od«o-

Í Kawaier, górnik iat 29. obesos?, 
¡nr s «racą w gosixriamtwie. oo-

wiedmem wynaerodzeirem Z 5M-i ada;ą' y 7 tysięcy mfc. gotówki 
ttk Bramkowa nr. 6 w podworziijitoaBukine dla braku zasjemości
II. p. lewo nonaiędzy goda 4 ■ań na tej drodze

! OŻENKI i
Kawaler tat 22, wolny od woj- 

wkowości. prsystojoy, »iosznkjto d f 
■ braku znajomoto ¡>a6 celem póź 
wejszego

ożenku
¿»anny od 1*—22 lat z lepszeg 
domu, zmiłymcharakterem. Oferty 
■ fotografią t»ro»aę przestać z ca­
lem zaufaniem do efcsu. Kurjeia 
Pozo, pod tit. Z. nr. 35.

Kawaler, lat 33. poszuknje

fanienlti. z dobrym chaiakterem, 
tóra nosiada maiatek

celem ożenku.
Zyoi.y sobie l an enkę z iepszegi 

dotna. mówiącą dobrze po polsku 
I po niemiecku, na chętniej posia 
dającą gospodarstwo lub jakikolwiek 
handel. Banie ouewnionei uozycp 
*t:aą taskawio ąteity przesłać do 

Aar. Baan. pod ar. H333.

zony.
Panienki łab młodsze wdówki.. na>- 
hetniej z Królestwa, posiadam«* 
osyoda stwo lub stosowny mam 

tek zeobeą się zelosić z dołączę 
uem fotourafii do eks« Kurjera 
Poznań-kieao tiod nr. 1438 T.

Gieiki« złote

SPmDAZg

Bfp^ewo 13188 
opałowe

kilka wagonów do sprzedania: 
Szwartv. okraelaki i szczapy
Centrala Drzewna
Poznań Wuheimowska 28.

f a ń C SI S-Z ic ¡ męsSce i damskie, 
zegarka złote i brylanty

co eca bardzo korzystnie
W. KALISMÎ, ulica BerbiHia nr. 5|

Kupię 
używane staroświeckie meble

Poszukuje się kupna 42

w szczególności łoi«’ lub krzesło przed biurko, ewentL 
t kilka, o ile możność mahertiowe. Poszukuję również

(°«zfc,enei szafki) t wogóle 
ww ®a O &B1LB innych staroświeckich mebli i 

leoz tylko w lepszym gatunku 
Uprasza s'e o sp eazne zgłoszenia 

do eksped. ninieiszego pisma pof As*i*a 5080. z podaniem 
cen oraz wskazówek, gdzie i kiedy trożna obetrzeć.

dywanów,

Panna w sile wieku z lepsze) 
rodziny, oosmdaiaoa 20 0C0 mk 
maiatku zaraz, prz\sto,na praenie 
■ila brakn znajomości nawiącać ko 
respondencję celem

Panowie, nsicbetuiej urzędnicy, 
w newnem stanowisku raczą na­
desłać swe olei ty i od lit N 65 do 
»spedrep Kuiiera Pozn

Gospodarstwo
w pa wiecie międzyrzeckim
2ti0 mg. E'emi pszennej i pod ko- 
niozynę, w tem 80 mg. boru, za­
budowania znnełnie nowe, skieme- 
n e na żelaznych podciągach, iyv 
i martwy inwentarz w komplecie 
uatacyk nowy o 5 poko ach. domy 
komornicze, jest zaraz do surze- 
dao a. wpłaty potrzeba 69000 mt 
Agiemów wyklucza stę Óietty 
do Kuriera pod nr. f3,4'*.

Laso
w każdej wielkości zaraz za gotówkę.

Czajka, tartak arowy.
Eoblerna pod Krotoszynem (Kratsschin).

Telefon Roschki nr. 4.

ill saiEKza ffrjl

"Mieszkam

o 4 podojach
światłem eiektr. w centrum mia

-ta poszukuje się od 1. 4. 18 
ćił. do ekso. Orędow. nod nr. I.

*ż“Ś pianina«
Bei«, nl Wiktorii 15. N 78

(lleilnmnv.ookosîlniany 
ole] slaty, laki pninimi
kuouię takża w niniejszych ilo 
ftemch N. 81
Z NSsichrzakawski ralarz 

K-tślewwka Huta G. S.

^SWSATŁAEE
igs(dz e 
a lacitik i ffi
k 15.00, .5 
l ,13251
kiewupz.f
• & ta

40 godzin za 4 tenygi (dz e
■uątka Itr. naftv) wytwarza lampki 
lotegulow touułtą. tuz mk. 15.00, 
-zt. mk. 1.30, dostarcza 
¿iglżiewics * Minoikie 

Pazaaó, ul- Kas« &

Mam na sprzedai

MŁODEGO! 
rasowecjo 
czarnego

Kohleistr. 5.1!. p. na pr.
Oglądać można pora. S- 2-8

Konie

“'“idi,3 źrebne klacze
2 5T ma na sprzedaż

PCLCYN, Poznań, ul. Strzelecka
(w da .»aiejsaej fabryce H. Cegielski). — Talełoa

Zgłoszeui* do ekspedycji niniejszego pisma pod L;bri 2888 
podanuua wssctkich bluuuych warunków i Mozołów. —

Lintieoc: Słownik Joz<ka Polskiego
wydanie lwowskie • . > " " -¡.-a»

Sienkiewicza- Ezieła (komnlet)— 
wyd. jako dedaiek do „Tyg. Ilustr?
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